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Po wyborach. 
Lwów 14. października. 


Ze sposób, w jaki się odbyły wybory do S0- 
branja bułgarskiego, nie ze wszystkiem odpowie- 
dział ścisłym wymogom wolności konstytucyjnej, 
temu przeczyć trudno. Zarządzenia poczynione 
przez organa ministerjalne a do których się X S 
rzędowych depeszach wyraźnie przyznawano, _ =, 
może dotkliwem naruszeniem wolności i swobody 
obywatelskiej, jeżeli jednak zważymy okoliczności, 
wśród których wybory się odbywały, jeżeli bę- 
dziemy mieli na względzie kogo zarządzenia rzą- 
dowe dotknęły, wówczas z pewnością łagodniej Bę- 
dziemy się musieli zapatrywać na rozporządzenia 
gabinetowe i jeżeli nie zupełnie uznać, to z pe- 
wnością usprawiedliwić trzeba będzie postępowanie 
rządu bułgarskiego. Stojąca w zupełności na usłu- 
gach Rosji opozycja bułgarska działa w jasno 
określonym zamiarze wywołania anarchji i niepo- 
kojów w kraju, które mogłyby w następstwie do- 
prowadzić do obcej interwencji i okupacji. Rząd 
wiedząc o tem, musiał okazać, iż jest panem 
w kraju, że czuje się sam na siłach utrzymać ład 
i porządek — jeżeli nie chciał swojej powag! 1 
swojego znaczenia na szwank narazić, jeżeli się 
nie chciał sam zdyskredytować w oczach Europy 
i własnego kraju. Opozycja cankowistowska 1 ka- 
rawełowska wydała wprawdzie jawne hasło wstrzy- 
mania się od wyboru, mimo to stanęli ich za- 
usznicy wszędzie tam do urny wyborczej, gdzie 
mieli widoki wywołania gwałtownych foc? ów 
i krwawych bójek. Jak na małą Bułgarję | kam- 
panję wyborczą ilość rannych i zabitych 
jest weale pokaźną. Fakta te dowodzą, że zarzą- 
dzenia gabinetu były zupełnie usprawiedliwione i 
przeszkodziły większemu rozlewowi krwi. 

A zresztą gdyby nawet wybory nie były się tak 
krwawo zademonstrowały, gdyby rząd miał przeciw 
sobie opozycję lojalną i patrjotyczną, nie możnaby 
się dziwić jego środkom represyjnym. Istnieją w 
Europie państwa, stojące na daleko wyższym sto- 
pnin cywilizacji, cieszące się od dawna rządami 
konstytucyjnemi, a „mimo to bO PK. 

i j ię w a e = 
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sumo  gwzez Się, że taki rząd „europejski“ nie 
ucieka się do tak prymitywnych środków jak rząd 
bułgarski My stoimy na wyższym stopniu cywili- 
zacji i u nas rządy mają iune środki do dyspo- 
zycji. Jeżeli się Bułgarja myśli na serjo starać 
o przyjęcie do rodziuy europejskiej, musi więc i 
pod względem _ „robienia: wyborów naśladować 
wielkie wzory. Jest nadzieja, że i na tem polu Buł- 
garja postąpi | z czasem nie będzie się potrzebo- 
wał rząd uciekać do zamykania niebezpiecznych 
iudiwiduów. Na razie musiał to zrobić. 

Większość, jaką uzyskał rząd, jest imponującą. 
Jasno i niedwuznacznie oświadczył naród  bułgar- 
ski, że stoi za swym księciem i jego doradcami, 
że jest w zupełności zadowolony ze RCA ich 
rządzenia krajem. Czy jednak ten wynik wyboru, 
tak pomyśny dla rządu i księcia, przyczyni SIĘ do 
załatwienia przesilenia i usunięcia go z porządku 
dziennego politycznych spraw europejskich — to 
jest inne pytanie. Na wewnątrz uzyskał z pewno- 
ścią książę Ferdynand i gabinet Stambułowa silną 
podstawę do dalszych rządów. (idyby los  Bułgarji, 
jego księcia i jego rządu zawisł wyłącznie od ich 
Glasnej decyzji, wówczas bezsprzecznie przepro- 
wadzone obecnie wybory do 


STRASZNY DZIADUNO 


POWIEŚĆ 
MARJI RODZIEWICZÓWNEJ 
autorki „Farsy panny Heni.” 


Nagrodzona na konkursie. 


(Ciąg dalszy). j Tr 
k a 1 
Hieronim żak kk pokoju pani Dulska 
dł dalej. W pi wał nańezo Gi 
Znięszała jakąś miksturę. Złożyła na jego widok 
j modlitwy. 1 m 
dj LF res ani! jakże Bronia ? : 
gien yP : d ła sta- 
Na dźwięk tych paru słów, nim a RY głosik 
ra panna ph ab ij e. rny 8 
dziecinny rozległ się Z sąSIEdNIE, : eN 
P. e Ne. panie, ja tutaj! Proszę przyjsć, bo 
mi wstać Lie pozwalają! AP: a 
Hieronim poskoczył. Dziecko z pościeli WYCH” 
nelo doń rączęta, wstało nawpół i przytuliło mu 
się do sg ama szczęśliwe, obejmując g0 
z całych SM AP, "OJA f 
Cień Z niej pe przezroezysiy prawie, pła- 
kała z radości i dotykała rączkami włosów, twarzy, 
odzienia, jakby wątpiła, że to on, 

Cóż to, Broniu, Non się napytała tej 
biedy? — zagadnął, S'374Ć JĄ po główce. Pa- 
trzał na nią enłem Sercem, Usmiechnięty i uspo- 
kojony. 
— W = A Skan = 
odparła pani Dulska, podaj: i . 

S Qzemużeś nie doniósł mi 74182? — spytał 
Hieronim Żabby, który wchodził właśnie a jeszcze 
iarl nos. e peN 

TA Wybierałem się napisać fle- 

'matyk. , 

m Ale co? 
— Alem zapomniał, bo dziecko było kwi 

nieposłuszne, złe. Mieliśmy z ciocią koło niej tyle 

roboty, £0 przy dwudziestu pacjentach. Wp 

Wiesz — ozwała się Brónia a Oczy Je) na- 
gle zabłysły — paui chciała mnie wybić! 

— ©0zemuż nie wybiła? — śmiał się Hie- 
ronim. f $ f 
— 0p nie pozwolił! — odparła poważnie, 


— odparł 


sobranja możnaby | 
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uważać za ustateczne 


s j rozwiązanie przesilenia. Są 
jednak inne jeszcze 


| czynniki, mające decydujący 
wpływ w sprawie bułgarskiej, a dotychczas nie 
ma odpowiedzi na pytanie. ażali Świetne ZzWwy- 
cięstwo rządu bułgarskiego przy wyborach do so- 
branja wpłynie na owe czynniki. 

Rosja nie odstąpiła aui na krok od zajmowa- 
nego dotychezas stanowiska i chciałaby według 
recepty przepisanej przez lekarzy dyplomatycznych 
z nad Newy, tamować przesilenie bułgarskie i wat- 
pić się godzi, czy ona skutkiem wyborów zmieni 
swoje zapatrywanie. 

Jeżeli na kogo, to tylko na mocarstwa. które 
swoją akcję w sprawie przesilenia ograniczały do 
biernego zachowania się, może zwycięstwo wybor- 
cze Stambułowa wywrzeć wpływ pewien. Naturalnie 
nie w kierunku dodatnim, aby zechciały porzucić 
dotychczasowe bierne stanowisko i uczyniły sta- 
nowczy krok naprzód, który byłby zdolen do przy- 
spieszenia rozwiązania ; nie — taki krok sprzeci- 
wiałby się przezorności dyplomatycznej europej- 
skich mężów stanu. Ale wybory bułgarskie przy- 
czynią się zapewne do tego, że mocarstwa silniej 
aniżeli dotąd stać będą przy swojej bierności i za- 
sadzie wyczekiwania. O Tnrcji najmniej naturalnie 
się mówi. Spróbował wprawdzie rząd Wysokiej 
Porty przed kilku dniami przemówić coś w spra- 
wie bułgarskiej i zdobył się na kilka not dyplo- 
matycznych. Na razie pozostało jednak przy no- 
tach. Od pisania do wykonania projektów i w 
Stambule bardzo daleko. Zresztą, według nadcho- 
dzących teraz ze Stambułu wiadomości, sama dy- 
plomacja nie bardzo serjo traktowała swoje noty. 
Jedynym jej celem było zyskanie na czasie, pisa- 
nie uż alaquid fecisse videatur. Ze Stambułu nie 
wyjdzie więc zbawienna myśl, zdolna rozwiązać 
przesilenie, w Petersburgu mają die Bułgarji — 
jenerała Ernrotha, a Europa — uic nie chce. Da- 
leko więc jeszcze, mimo świetnych wyborów, do 
początku końca. 


Pocztowe kasy oszczędności. 


z Wiedeń 12. października. 

Kiedy na mocy ustawy Z a 28. maja 1582 
roku wprowadzono w życie instytucję pocztowych 
kas oszczędności, utartym u nas sposobem wpro- 
wadzono JĄ tylko połowicznie, a mianowicie pomi- 
nięto wiele gałęzi działalności tych kas, które za- 
granicą zyskały już dawno uznanie. Najważniej- 
szym zarzutem, jaki podnieść można przeciw pier- 
wotnej ustawie, jest sposób lokowania zebranych 
przez kasy pocztowe pieniędzy, sposób, który 
równa si pożyczece zaciągniętej 
wewnątrz państwa, bez konstytucją 
nakazanej uchwały ciał prawodaw- 
czych. Jeżeli bowiem państwo używa wszystkich 
tych kapitałów na zakupno własnej renty, nie mo- 
Żua zrozumieć tego inaczej, aniżeli jako zaciągnię- 
cie pożyczki. W ten sposób manipulują np. kasy 
oszczędności pocztowe we Francji, u nas jednak 
tuka manipulacja ma zgoła inne, dla poszczegól- 
nych krajów koronnych zgubne znaczenie. Kasy 
oszczędności ezy to komunalne czy krajowe, lo- 
kując zebrane pieniądze w pożyczkach  komunal- 
nych, w lombardzie, na hipotekach, czy też w 
eskoncie, tworzą najważniejszy niemal czynnik 
kredytu, wspierają w obrębie swojej działalności 
przemysł, handel i rolnictwo, a w wielu wypadkach 
cały czysty zysk oddają na cele humanitarne. 
Ogół właścicieli wkładek pożycza więc niejako za 


wskazując Żabbę — za to go kocham i słuchałam 


— Doprawdy? Nawet i mnie nie wolno ? 
x aali mu zdziwiona w oczy, myślała 
chwile. 

, — Nie; tatuś mnie nie bił, to i ty nie bę- 
dziesz. A gdybyś kiedy wybił, to... — zawahała 
się chwilę, poczerwieniała, potem schowała twarz 
na jego boa K a 4 i 

— ło co? — badał ubawiony ? — 
pewnie pokąsała ? - 

— Nie, ale uciekłabym ! 

— Wiem; masz do dezercji lekkie nogi! Tylko 
iw bym cię nie złapał, bo odpvkntujesz 
ciężko ! 

— Po eo jej gadać takie, rzeczy i straszyć 
bez potrzeby — zamruczał Żabba. — Dostanie 
gorączki. Ledwie ją i tak uratowaliśmy. Ty bo 
masz dziwną ochotę do drażnienia. 

— A ty do gderania. Każ mi dać co jeść i 
gdzie spać, bom bez sił prawie. Czy cię glówka 
boli, dziecko? — dodał, dotykając rozpalonej 
skroni. 

— Et, kaprysy! — wmięszała się stara cio- 
tka. — Pan ją rozpieścił bezmiernie, nauczył gry- 
masów | (zy kto słyszał, żeby taki drobiazg śmiał 
się obrażać Za każde słowo, słuchał tylko tych, 
którzy się jej podobają, robił, co chce i rezonował 
ze starszymi. Józef nie śpi ani jednej nocy od 
dwóch tygodni, bo ona chce, żeby jej coś opo- 
wiadał; ja znoszę miny tej błaźniey, jakby jakiej 
ksi Źniezki i a pan gotów trzymać ją tak na ręku 
do Katal Et, to już za wiele! 

SE Pewnie, że za wiele cioci skarg — ujął 
sie Żabba. — Choremu trzeba dogadzać. Niech 
żyje tylko. Wiesz Raciu, a się ciągle zdawało, 
że t ja. Pamiętasz 

a ucałował czoło dales położył ji 
eko i wyszedł, przeprowadzony ízawym wzro- 

iem. 


potem. Nikt nie ma prawa mnie bić, nikt! 


tobyś mnie 


Pomimo zmęczenia długo W Noc rozmawiał 
2 przyjacielem. Żabba zwiesiwszy długi nos nad 
szklanką piwa, słnchał, myślał i milczał. 
„, „,— Jakże cj się dziadunie podoba? — zaga- 
dng! Hieronim, skończywszy opowieść: — Milutki, 
co? ani słowa! : 
r Litwin wypił zawartość swej szklanki, skrzy- 
wił się I głową pokiwał. 
5 ba mi się bardzo — odparł. 
— b czego; bąkało? 
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pośrednictwem kasy oszczędności swoje kapitały 
współobywatelom i ożywia w ten sposób cały ruch 
handlowy i przemysłowy swojej okolicy. Przeciwnie 
za pośrednictwem pocztowych kas osaęzędnoje. 
kapitały obywateli oddawały się na usługi potrze 

wyłącznie państwowych, czysty zysk zaś bezwa- 
runkowo równał się jakoby podatkowi panstwo- 
wemu od drobnych kapitałów. Państwo wystąpiło 
więc z konkurencją w obec poszczególnych kra- 
jów. Dodajmy do tego, że nawet przy największem 
zaufaniu do kredytu państwowego, zakupno wła- 
snych rent żadną miarą nie może uchodzić za lo- 
kację pewną, a przy chwilowem einem zapetrze- 
bowaniu gotówki narazić Raryet, MOŻE skarb pań- 
stwa na bardzo dotkliwe przy sprzedaży tych wa- 
lorów straty, a zrozumiemy, dla czego pocztowe 
kasy oszezędności nie Szczególną cieszyły się pm 
patią. Dla zadość uczynienia prawdzie dodać na- 
Jeży, że pan minister finansów dość LA 
stępował przy lokowaniu wkładek, czego dowodem, 
że ledwie za 12 miljonów zakupiono renty, ale na 
mocy istniejącej ustawy wolno mu, każdej chwili 
cały kapitał na zakupno renty obrócić. 

Dalszy zarzut również bardzo ważny, dotyczy 
ustawowego unormowania stopy procentowej 
raz na zawsze na 3'/,. podczas kiedy ogólna stopa 
procentowa ciągłym ulega zmianom. A k 

Trzeci wreszcie zarzut odnosi się do braku 
postanowień dotyczących ruchu czekowego- 

Obecnie przedłożył rząd radzie państwa pro- 
jekt ustawy, który usunąć ma a w znacznej części 
rzeczywiście usunąć może wszystkie powyższe braki. 
Komisja budżetowa dodała *zę gwej strony do rzą- 
dowego projektu niektóre postanowienia, podczas 
kiedy Koło polskie uchwaliło głosować za nie- 
zmienionym projektem rządowym. Co do stopy pro- 
centowej, projekt rządowy ustanawia na razie 3"/,, 
zastrzega jednak rządowi prawo zniżania i pod- 
wyższania tej stopy w drodze rozporządzenia. Prze- 
ciwnie komisja budżetową, uważa stopę trzypro- 
centową za maksymalną į dopuszcza tylko zni- 
żenie. Za odrzuceniem wnio.ku komisji oświad- 
czyło się Koło polskie ną; wniosek pana Hau- 
snera i to o ile sądzę z wielką słusznością. Pań- 
stwo występując w roli baukiera, tak Samo, jak 
każdy bank liczyć się musi z każdoczesnym sta- 
nem targu pieniężnego, żadną więc miarą nie może 
ustawą normować maksymalnej stopy procento- 
wej od wkładek. W ostatnich dniach dopiero wi- 
dzieliśmy. jak nagle i niespodziewanie bank austro- 
węgierski podwyższył stopę procentową od poży- 
czek i w ślad zatem cena pieniędzy w całej mo- 
narchji podskoczyła. Pray daprosaniowym eskoncie, 
trzyprocentowe _ fruktyfik - 
starczającym, ale jakżeż łatwo stać się może, że 
w skutek nagłego zapotrzebowania pieniędzy przez 
rolnietwo, przemysł lub handel, stopa eskontu pod- 
niesie Się na 5 a nawet 6 procent, a wtedy w obec 
dyferencji eskontu do oprocentowania wkładek w po- 
cztowych kasach, nastąpićby musiało ogólne wyco- 
fanie wkładek ze skutkiem ewentualnie bardzo fa- 
talnym. Trudno bowiem przypuścić, ażeby np. przy 
ogólnej stopie sześcioprocentowej, ktoś pozostawić 
chciał rządowi kapitał na 3 procent. ; 

„Najważniejsza jednak zmiana, jaką zawiera 
projekt nowej ustawy, odnosi Się do sposobu lo- 
sowania kapitału. Projekt rządowy dopuszcza na- 

okacji : 


stępujące sposoby | 

« Umieszczani z. rj * 
chunek bieżący: mia kapitałów w u na ra 
9 


cznych ; 707 anie częściowych obligów hipote- 


— Ano zę ] On i ielki m 
« swe wszystkiego. Un jest wielki uczo 

ny; robi próby in R :! r 

likiem ? 0 to, ja mam mu być psem, czy kró- 

z I morskie świnki biorą do tych prób. 

= 0; wi e A} te, f 

=- A nie, A Jak wyda dzieło. 

—— Et, głupiś Żańba! Co do mnie, rad jestem, 

że Się wreszcję odczepiłem od niego! 

Opiero zaczepka, 2 Nie odczepka — 

etygznie Litwin. 

Gada Resztę e E ci wypłukało ze łba! 

sja é i jak Wyrocznia, dwuznacznikami. Chodźmy 
— Lobaczi „ dziecko cpokojne — po- 

prawił Zabbaą, ny, czy dzie pokoj p 
Dziecko miał be gorączki. Gdy weszli 

po eichu, usłyszeli mo mówiła wpółsennie do 

siebie: , 

„. 17 Zebym miała czarne perełki, tobym zro- 

chieb, a AĆ z chleba nie można; żeby dużo, dużo 

chleba, to : c « A 

dO! J był cały człowiek, albo koń taki 


ARE | 0 figurach swoich myśli — szepnął Hie- 


== "LJ 
wygłosił pat 
R 


— Aha wije rzed chorobą twój wize- 
runek z chleba ng prezent. Perelel A oczy 
ciągle się napiera. Jak wyzdrowieje, trzeba jej za- 
cząć dawać lekcję rysunku. 

„ ŁO chwili mała przestała majaczyć ; oddech 
Się uspokoił ; koledzy wysunęli się niespostrzeżeni. 
Byl 0 nią spokojni, a niewiadomo, który się czuł 
więcej szczęśliwym jej życiem. 


IV. 
) pust k a. 

„, Minęło lato, Znowu w ciasnem petersbur- 
skiem mieszkanku zebrało stę pracowite grono. 
Uodzień rano dwóch młodych ludzi sehodziło na 
śnieżną ulicę, eskortując małą dziewczynkę z tor- 
nistrem książek na ręku. Doprowadzali ją do gi- 
mnazjum, a o zmroku zabierali do domu. Śpie- 
szyli bardzo, zziębnięci wszyscy troje, głodni i zmę- 
częni, Mniej śmiechu było wieczorami, bo Hie- 
romm Wracał późno z prywatnych lekeyj, odrabia 
z bronią jutrzejsze zadanie, pomagał Żabbie, sam 
pracował więcej. w 

rzy lampie siedzieli we troje, zatopieni 
w nauce. Dziecko zbladło, spoważniało, pożera- 
ło wiedzę zajadle, podnosząc niekiedy z niemą 
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wkładek» jest- Wg. 


3. lombardowanie zapisów jednolitego długu 
państwa i długów państwowych krajów w radzie 
państwa reprezentowanych, dalej papierów warto- 
ściowych, których lombard dozwolony jest ban- 
kowi austro-węgierskiemu, a wreszcie akcyj ili- 
stów zastawnych austro-węgierskiego banku : 


4. eskontowanie kuponów i wylosowanych 
efektów loteryjnych : . 
5. eskontowanie weksli za pośrednictwem 


banków i reeskontowanie weksli przez jakiś bank 
już eskontowanych : ra 

6. zakupno zapisów długu państwa, listów za- 
stawuzekaoW BACH pierwszeństwo z rodzaju pod 
3. wymienionych. Cały ten ustęp pozostawia wiele 
do życzenia. Umieszczanie kapitałów w bankach na 
rachunek bieżący, szezególnie jeżeli ustawa nie 
normuje jaki procent wkładek w ten sposób ulo- 
kowany być może, przedstawia niezmierne niebez- 
pieczeństwo i narazić może instytucję na nieobli- 
czalne szkody. Przypominamy sobie burdzo dobrze, 
jaką wrzawę wywołał fakt. że z pieniędzy pocz- 
towych kas oszczędności kilka miljonów ulokowano 
ae bieżący rachunek w Depositenbank. Zresztą 
pierwszorzędny zakład bankowy nie jest nawet w 
stanie płacić rządowi odsetki wyższe od tych, 
które rząd wypłaca właścicielom wkładek, tembar- 
dziej przy lokowaniu w rachunku bieżącym, dru- 
gorzędne zaś banki z góry powinńe być wyklu- 
czone. Sprawa ta ma także polityczną stronę, bo 
przypuśćmy, że zarząd kasy zdecyduje się część 
wkładek bez zysku umieścić w pierwszorzędnych 
bankach, przy konkurencji zakładów bankowych 
polityczne względy bardzo wielką odegrać mogą 
rolę. Niestety komisja ustęp ten zostawiła bez 
zmiany. Przeciw ustępowi 3. wystąpił znów w 
izbie p. Neuwirth, żądając ażeby do lombardu do- 
puszczono tylko papiery pupilarne, sądzę jednak, 
że zawarte w tym ustępie ograniczenie lombardu 
do papierów przyjmowanych przez bank austro- 
węgierski, jest zupełnie wystarczającem. 

Ustęp 5. jest niejasny i każe domyślać się, że 
do eskontu za pośrednictwem banków dopuszczone 
zostaną także weksle, nie zaopatrzone w żyro po- 
średniczącego banku, to też komisja całkiem słu- 
sznie doniage się zmiany tego ustępu o tyle, żeby 
tylko reeskontowanie przez banki eskontowanych 
weksli dozwolone było kasom oszczędności poczto- 
wym. Ważniejszą jednak o wiele jest zmiana wy- 
magana przez komisję na korzyść towarzystw za: 
liczkowych i kredytowych, które według brzmienia 
projektu rządowego nie byłyby w możności korzy- 
stania z kapitałów kas pocztowych. Dziwnym wy- 
daje się fakt, że Koło polskie w tej mierze nie 

o wnioauku isyvjnego, z 

W końeu nasuwa nam się jeszcze jedna, 
bardzo ważna uwaga i już u wstępu powiedzieli- 
śmy. że pocztowa kasa oszczędności nie może bu- 
dzić syimpatji, jak długo służy wyłącznie celom 
ogólno-państwowym ; ten zarzut został przez nową 
ustawę usunięty, ale bynajmniej nie jest usuniętą 
obawa, że z dobrodziejstwa kredytu w kasach pocz- 
towych, korzystać będą tylko pewne prowincje. 
Q wyborze bowiem weksli do eskontu, zakładów 
bankowych i papierów do lombardowania, roz- 
strzyga według ustawy zarząd kasy wspólnie z mi- 
nisterstwem finansów. Zasada decentralizacji wy- 
magała, ażeby koło polskie albo żądało, by kapi- 
tały z każdej prowincji tylko w tej samej prowin- 
cji użyte być mogły, albo żeby w radzie zawia- 
dowezej banku wszystkie prowincje odpowiednio były 
zastąpione. Pieniądze złożone n. p. w galicyjskiej 
kasie oszczędności, przy równej dla posiadacza 


prośbą oczy na przyjaciela, którego uśmiech za- 
wsze Jasny dodawał jej otuchy. ówczas pochy- 
lai się ku niej i cierpliwie tłumaczył trudną kwe- 
stję, szepcząc, by nie przerywać skupienia kaszlą- 
cemu Zabbie. 

„ A Zabba kaszlał nieustannie. Napadło go to 
z pierwszemi mrozami i nie chciało opuścić, pomi- 
mo ziółek ciotki. Na inną kurację, a choćby na 
kilkotygodniowy wypoczynek, nie było środków 
pieniężnych i sposobu przy małych zdolnościach 
biedaka. 

Slęczył nocami nad bibułą, mozolił się, sechł 
i kaszlał., Za każdym cięższym atakiem czoło Hie- 
ronima pokrywała chmura. Znajomy student me- 
dycyny mówił mu, że ua to był jeden ratunek — 
klimat i spokój, a on, choć się zabijał pracą, nie 
mógł tego zrobić przyjacielowi. 

Więe coraz częściej na twarz wesołego chło- 
pca występowały cienie, coraz mniej się śmiał, 
coraz rzadziej żartował z panią Dulską i swawcelił 
z Bronią. Z Zabbą już się nigdy nie drażnił. 

Życie upominało się o swe prawa nad niefra- 
sobliwą, śmiałą, a serdeczną duszą Sieroty, rozta- 
czało wokoło niego ponure mgły, rzucało na silne 
barki coraz to nowe ciężary. 

Nie stało mu czasu na swawolę i wytchnienie, 
musiał pracować ua dwoje teraz; a gdy pomimo 
trudu odzywała się ochota do żartu i gawędy, to 
ją zabijał kaszel Zabby, krótki, suchy, złowieszezy. 
Chłopiec zwieszał głowę. 

Bronia była mu jedyną otuchą i pociechą 
w życiu, przywiązywał się do niej z dnia ua 
dzień coraz silniej, poznał jak drogą mu była 
po tym strasznym niepokoju, gdy ją mógł utra- 
A odtąd strzegł jej jak oka i nie opuszczał 
nig 


y- : 

Rzadkie wolne chwile i święta spędzał w do- 

mu z nią, wypytując o koleżanki i strapienia 

Ragęne, przeglądając rysunki, pomagając lepić 
1. 


Koledzy śmieli się z niego. Żabbe gderał, 
ciotka ruszała ramionami tylkp. dziecko dziękowa- 
ło pieszezotą, ćleszyło się z owych chwil tydzień 
przedtem, i to go ządawajniało. . 

Pewnego dnia, wychodząc, z instytutu. Zabba 
rozminął się z MHieronimem, Tłum kolegów ich 
rozdzielił, i Litwin sam rnszył ku domowi. 

Przypomniał sobie, że przyjaciel miał lekcje 
na mieście į obiecał wrócić późno, więc zawrócił 
w stronę gimnazjum po Bronię. 
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pewności wkładki, przynoszą ogromne dla kraju 
korzyści, ale pieniądze ulokowane w kasie pai- 
stwowej a użyte przypuśćmy w interesach Deposi- 
tenbanku, lub na zakupno walorów niegalicyjskich. 
byłyby wręcz dla kraju stracone. 

Nie trzeba być wielkim pesymistą, ażeby zia- 
Jae wpływy centralistów w sprawach finansowych, 
z góry przypuszezać drugą eweutualność.. Ád. 


Sprawa Caffarel'a. 


(oraz większe rozmiary przybiera obecnie ten 
paryski skandal orderowy. Każdy dzień przynosi 
bowiem nowe, po części sprzeczne wiadomości, a 
coraz to inne osobistości bywają w tę ohydną 
sprawę wciągane. Podobno prokuratorja państwa 
obwinia policję, że ta bez uprzedniego porozumie- 
nia z władzą kompetentną przystąpiła do aresztowań. 
Policja ze swej strony zasłania się, że właśnie 
tylko dzięki jej szybkiej i energicznej akcji po- 
wiodło się wykryć rozległą sieć oszukańczych 
machinacyj. Nie miała — jak twierdzi — czasu 
znosić się z prokuratorją, bo tymezasem byliby 
zbrodniarze stan sprawy niezawodnie zwęszyli i 
być może czem prędzej umknęli. 

Skład komisji śledczej, przed którą 
Caffarel stanie wkrótce, jest następujący: jen. 
Saussier, komendant Paryża, jako prezydent ; 
jen. dywizyjny br. Launay, komendant 5. dyw. 
pieszej; jen. brygady Gervais, kom. 16. bryg. 
piesz.: jen. bryg. Boquet, prezydent komisji dla 
telegrafów wojskowych. Jako sprawozdawes funk- 
cjonować będzie jen. br. Launay. 

Półurzędowa Republ. Franc. zamieszcza taki 
opis całej afery: „W m. lutym br. postanowił mi- 
nister wojny (Boulanger), obawiający się nagłego 
napadu ze strony Niemiec, cały szereg Środków 
obronnych. Między innemi wskazywano wówczas 
pewną liczbę pułków piechoty, które na pierwszy 
rozkaz miały ruszyć ku granicy, nie wyczekująe 
wcale na swoich rezerwistów. W kwietniu, gdy 
niebezpieczeństwo przeminęło, ganiliśmy surowo 
te ewentualne postanowienia; zarządzone przez 
jen. Savin de Larelause — wykazywaliśmy, 
że w taki sposób nastąpi niepotrzebna zupelna 
desorganizacja pięciu do sześciu korpusów. I nasze 
uwagi były tak dalece przekonywujące, że w kwie- 
tniu cofnięto rozkazy, wydane w lutym. W tym 
samym czasie jen. Peaucellier, pod-szef we 
wielkim sztabie jeneralnym, który nadaremnie pro- 
testował wtedy przeciw zarządzeniom swego prze- 
łożonego, wzbraniając się dźwigać na sobie dłużej 

M. DE OŚWACLIE 1 IU paai 
ganione środki militarne, podał się do dymisji i 
otrzymał ją wkrótce. Następcą jego został jen. 
Caffarel, szef. jener. sztabu 17. korpusu (Tu- 
luza). Gdy jen. Ferron objął tekę ministra 
wojny, przeznaczył na miejsce jen. Savina de 
Larclause, szefa wielk. sziabu jeneralnego, jen. 
Maillota. Minister zamierzał również pozbyć 
się Caffarela z ministerstwa, atoli koiedzy jego 
zauważyli, iż opinja publiczna gotowa w dymisji 
Caffarela upatrzyć jakieś małostkowe prześladowa- 
nie współpracowników Boulangera. 

,W ten sposób Caffarel pozostał na swej po- 
sadzie, ponieważ jednak nie żywiono wiele zaufa- 
nia, na razie jeszcze nie do uczciwości, lecz do 
zdolności militarnych tego jenerała, przeto poru- 
czono mu kierownictwo II. biura (magazyny wo- 
Jenne i służby poboczne), a jen. de St. Germain, 
drugi pod-szef, otrzymał resztę agend (koleje że» 


, Przed drzwiami przybytku wiedzy było pusto. 
Dziewczęta już się rozpierzchły do domu na całe 
dwa tygodnie. Była io właśnie sobota przed świę- 
tami p narodzenia. Zabba wstąpił do znajo- 
mego stróża, u którego Bronia czekała czasem na 
przybycie opiekunów. 

— Poszła już — objaśnił stróż. 

— Sama ? 

„— Nie widziałem. Wyszedłem na miasto, 
a kiedym wrócił, nie zastałem Jej. Będzie temu 
pół godziny. 

„Litwin trochę Się zaniepokoił, ale wnet po- 
myślał, że może Rucio go wyprzedził i wziął 
dziewczynkę do sklepu farb. Od iniesiąca marzyła 
o malowaniu. 

Poszedł do domu na spóźniony objad. W mie- 
szkaniu ciotka była sama, drzemiąca nad pon. 
czochą. 

— A gdzie to Bronia ? — zagadnął. 

— Nie ma jeszcze. 

— A boi w gimnazjum uie ma. 

„ . — Znajdzie się. Nie twój kłopot. Jedz spo- 
kojnie. Coraz trudniej zebrać was na objad! 

(Litwin umilkł, ale co chwila był niespokoj- 
niejszy. Gdy skończył, zamiast wypocząć, cho- 
dził od okna do okna i mruczał. Minęło parę 
godzin. 4 

— Czy to pan Hieronim dziś nie przyjdzie © 
zagadnęła ciotka frasobliwie. $ a 

-- Zaraz będzie. — Poszedł n 

Zabba zapali? lampę w swej aie di czy- 
tać no mógł; nasłuchiwał. 153 

jareszcie rozległy gie i 
Hieronim wszedł, je am € roi „Jia jg”, 

a „ag Bronia ? — zawołał Litwin 

OWO W") Nie chodziłeś po nią ? 

"U 4 8m, ale i i i p 
Az mi powiedziano, że ty za 

Ap dał ,Wszakżem ci mówił, że dziś nie 
wrocę aż wieczorem! Byłem na drugim komcn 
miasta | 
nie za Nig rozumiem w takim razie! Dziecka 
yio u stróż zaszedł, i i 
aie ża gdym zas i dotąd nie 

Hieronim zbladł jak ściana. 

— Pewnie poszła sama i gdzieś zabłydziła ! 
Gwałtu, jeszeze ją konie zatratują! Chodźmy 


szukać | 
(Cigg dalsry nastąpi). 
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lazne, transport wojsk, uruchomienie). Dzięki też 
jakiemuś formalnemu jasnowidzeniu ministra, Uaf- 
farel nie dostał do rąk ani jednego ważnego do- 
kumentu... W jakiś czas potem wpłynęły do mini- 
sterstwa liczne skargi wekslowych wierzycieli Caf- 
farela a jen. Ferron uważając tego rodzaju stosunki 
jako niezgodne z wybitnem stanowiskiem pod- 
szefa jen. sztabu, rozkazał wytoczyć przeciw nie- 
mu śledzwo. Rezultaty tegoż były pognębiające i 
Caffarel został usunięty. W dodatku opowiadano 
jeszcze wówczas, że prefektura policyjna wniosła 
do ministerstwa innego rodzaju skargi na Caffa- 
rela. Wszystko, co obecnie powiedzieć możemy. 
jest, że oto współwina Caffarela w aferze A uba- 
nela zdaje się nie ulegać wątpliwości, to też 
wczoraj wydano rozkaz aresztowania tego jenerała. 
Komisarze policyjni w Paryżu i na prowincji zostali 
natychmiast przez ministra spraw wewnętrznych 
uwiadomieni a wczoraj wieczór uwięziono Caffa- 
rela. Zwołano również sąd śledczy, który ma spo- 
rządzić akt oskarżenia. Wiełu zapewnia, że w mi- 
nisterstwie zginęły od dawna już pewne poufne 
akta, które jednak z mobilizacją nie miały nie 
wspólnego. Zadanie sądu śledczego nie jest ła- 
twem. 

< © ile dotyczy szacherki orderami, nie 
ulega kwestji, że Caffarel nie mógł żadną miarą 
sprzedawać orderów oficerom. On i jego spól- 
nicy szukali gdzieindziej miejsc zbytu... Zresztą 
prawda wyjdzie wkrótce na jaw.“ 

Rewizja domowa u senatora jen. DAudlau 
— który przęczuwając nwięzienie umknął z Paryża 
i pono ukrywać się ma gdzieś na prowincji aż do 
dnia otwarcia izb, w którym to czasie, jako sena- 
tor jest „nietykaluym* — owóż rewizja w jego po- 
mieszkaniu nastręczyła policji mnóstwo dokumen- 
tów i zapisków rachunkowych, które odnoszą się 
do-frymarki orderami. Przy takiej samej rewizji w 
mieszkaniu pani Limouzin, zavrano przeszło 200 
listów, między niemi liczne od rozmaitych znako- 
mitości francuskich. Do tych przychodziła sprytna 
osznstka w ten sposób, że eo chwila udawała się 
do kogoś z jakąś prośbą niewinną. Oczywiście od- 
powiadano jej, ch by z odmową, o co jej jednak 
nie szło wcale, lecz o autograf tej lub owej wyso- 
kiej figury. Niemi legitymowała się później pized 
„klientami“. jako osoba mająca tak pierwszorzędne 
stosunki i znajomości. Zdaje się. że handel orde- 
rowy nie był wyłącznem jej zajęciem, z rozmai- 
tych bowiem listów skonstatowano obecnie, że 
próbowała także szczęścia w przeróżnych pomy- 
słach spekulacyjnych. Np. zwerbowała niejakiego 
p. Bayle, którego teraz również uwię.iono i hr. 
Boissy do przedsiębiorstwa nabiałowego ma 
wielką skalę. W tym c:łu miano urządzić wzorowy 
folwark z 400 krowami itp. Projekt cały upadł, 
pomimo, że ów Bayle miał masę pieniędzy przy 
tem stracić. 

P. Wilson, ciężko strapiony ciskanemi nań 
podejrzeniami, ogłosił drugi list w dziennikach, 
w którym znów zaprzecza najkategoryczniej, jako- 
by prawdą było, że Kreiumayer ma jakieś kom- 
promitujące go pismo w swoich rękach. Pismo 
takie mogłoby chyba być falsyfikatem. Dość cha- 
rakterystycznem jest znalezienie sie dziennika 
France. Obwinia rząd niedwuznacznie, że całą tę 
aferę (Caffarela inscenowano za inicjatywą Fer- 
ryego, który cheiał wymierzyć na Boulangera 
cios zabójczy i zmusić Grevyego do abdykacji. 

Qstatnie telegramy z Paryża donoszą, iż sąd 
śledczy postanowił jednogłośnie wykluczyć 
Caffarela z armji z powodu popełnionego prze- 
zeń przestępstwa przeciw honorowi. Minister wojny 
przedłoży (irevy' emu odnośny dekret. Tenże te- 
legrafował do Boulangera do Mont Lucon, aby 
natychmiast wrócił do Clermont Ferrand i zapytał 
go, czy podane przez niektóre dzienniki jego ośwmad- 
czenia są prawdziwe. Boulanger odpowiedział: 
„Dopiero rano powrócę do Clermont Fer- 
rand; dzienników tutaj nie miałem, proszę mi 
je przysłać.* 

Minister wojny uważając odpowiedź Boulan- 
gera za niedostateczną, ponieważ on otrzymywał 
w Clermont Ferrand dzienniki, wystósował 
do niego ponowny depeszę, żądając, aby kategory- 
cznie co do przypisywanych mu słów odpowiedział : 
tak, albo nie. Jeżeli odpowiedź byłaby niezadowa- 
lającą, natenczas zostanie Boulangerowi wytoczone 
śledatwo dyscyplinarne. 


Uroczyste otwarcie roku w szkole 
politechnicznej. 


Wczoraj po nabożeństwie odpiawionem w ko- 
ściele P. Marji Magdaleny, zebrali się profesoro- 
wie politechniki, słuchacze i kilkanaście osób za- 
proszonych celem wzięcia udziału w uroczysty m 
akcie otwarcia szkoły politechnicznej. 

Pierwszy przemówił ustępujący rektor dr. Ma- 
ryniak. Zaznaczywszy odwidziny następcy tro- 
nu i ministra oświaty — złożył podziękowanie ko- 
legom profesorom za współudział w pracy około 
dobra szkoły politechnicznej, poczem przystąpił do 
złożenia sprawozdania : 

„Najgłówniejszymi czynnikami — mówił dr. 
Maryniak — każdej wyższej szkoły są niewątpli- 
wie: frekwencja słuchaczów, siły nauczycielskie 
i środki naukowe. Ogółem było u nas słachaczy 
w r. n. 1886/7 w półroczu zimowem 184, a w 
półroczu letniem 163. Z tych słuchaczów zapisa- 
ło się: na wydział inżynierji, w półroczu zimo- 
wem 80, a w półroczu letniem 71; na wydział 
budownictwa, w półroczu zimowem %), a w pół- 
roczu łetniem 18; na wydział budowy machin, w 
półroczu zimowem 53, a w półroczu letniem +8; 
na wydział chemji, w półroczu zimowem 31, a w 
póroczu letniem 26. 

„ Nowo imatrykulowanych na wszystkich wy- 
działach mieliśmy 62. Polaków było w półroczu 
zimowem 171, w półroczu letniem 151; Rusinów, 
w półroczu zimowem 9, w półroczu letniem 9; 
Niemców, w półroezu zimowem 3, w półroczu le- 
tniem 2; Rosjan, w półroczu zimowem 1, w pół- 
roczu letniem 1. 

Z powodu chwalebnej pilności i zadowalnia- 
jącego postępu przy kolokwiach i egzaminach, jak 
również z powodu niezamożności uwolniono od 
opłaty całego czesnego, W półroczu zimowem 54, 
a w letniem 71; od połowy, w półroczu zimowem 
29, a w letniem 12. ' i . A 

Ci ostatni razem £ nieuwolnionymi zapłacili 
w tym roku tytułem czesnego kwotę 23903 zł. | 

Wydział kraj. udzielił i w tym roku kiiku 
słuchaczom naszego zakładu stypendja, a liczba 

al tów wynosiła w obydwóch półroczach 
po 31. 

Szkoła politech niczna liczyła w roku upłynio- 

w gronie swem 12 profesorów zwyczajnych, 
3 profesorów nadzwyczajnych, 2 zastępców profe- 
sorów, 10 docentów i 3 lektorów, a więc razem 
30 osób, prócz 18 asystentów. 

Pomimo wjtę żonej pracy, jaką jest uczenie w 
szkole przez kilk anaście godzin tygodniowo, nie- 


| wydany kosztem funduszu krajowego. 
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którzy koledzy. idąc za rozwojem nauki przez nich 
reprezentowanej, starali się jeszcze poza szkołą 
pracować dla umiejętności w ten sposób, że Swoją 
pracę ogłosili drukiem lub też byli czynni przy 
budowlach techuicznych. i 
Profesor Franke ogłosił l See A 
ik dli fugi i nadzoru kotfow parow , 
„Poradnik dla obsługi i nac Prof, Za 
charjewiez restaurował ' ściółek św. Jana we 
Lwowie i ukończył budowę sościoła kolo Tarno- 
pola w Budzynowie. Prof. Zajączkowski ogło- 
sił podręcznik matematyczny dla niższych szkół 
gimnazjalnych. Prof. Witkowski ogłosił w Ko- 
smosie o nowszych poglądach w teorji światła. 
Prof. Pawlewski ogłosił analizę | wód truska- 
wieckich i litografował kurs cukrownietwa 1 spra- 
wozdanie z ankiety naftowej w Wiedniu. Profesor 
Dziwiński ogłosił o rozkładaniu figur równych 
na elementa parami przystające i autografowat n la- 
sady algebry i analizy wyższej“ ; geometrję anali- 
tyczną i zbiór wzorów matematyki kursu 1. Docent 
Thullie ogłosił „Analytische Bestimmung der 
ungüustigsten Belastung eines Balkenträgers durch 
ein System concentrirter Lasten“, _ „Berechnung 
der Spannungen der über die Elasticititgrenze ge- 
bogener Stäbe“, „Doświadczenia nad parciem zie- 
mi*, „Oznaczenie wykreślne sił działających w 
belee ciągłej o dwóch utworach”; liczne sprawo- 
zdania z budowy i teorii mostów 1 statyki budo- 
wniezej w Czasopismie i Przeglądzie technicznym. 
Docent $kibiński ogłosił obliczenie dźwigarów 
blaszanych i o twierdzeniach Stelnera. Docent F e- 
tele nz ogłosił „Przyczynek do anatomji Zabniey”, 
„O pasożycie z krwi traszki*, „Głosy o reformie 
szkół średnich". Asystent Załozieeki ogłosił 
sprawozdanie z wykonanych badań nad przeróbką 
wosku ziemnego. Uiber Kntfirbungsmittel und ihre 
Anwendung zur Kntfirbung des Uzokerits. Uiber 
die Kinwirkucz der Śchwefelsiiuere aul Uzokerit. 
Też same ostatuie prace ogłoszono po polsku w 
Kosmosie. x 

Jak corocznie, tak i w tym roku odbywali 
profesorowie ze słuchaczami wycieczki naukowe. 
Profesor Zbrożek wyjeżdżał ze swoimi słucha- 
czami na pomiary geodezyjne do Halicza. Zastępca 
profesora Skibiński, studjował ze słuchaczami 
inżynierji szlak kolejowy Stryj-Munkacz. Stuchacze 
bndownictwa zdejmowali pod kierunkiem profeso- 
rów Zacharjewieza i Bisanza zabytki sztuki 
architektonicznej w katedrze tarnowskiej a Oprocz 
tego zwidzili ważniejsze budowle w Krakowie. 
Słuchacze budowy maszyn pod przewodnietwem 
profesorów Bykowskiego i Maryniaka, 
zwidzili fabryki w Witkowicach, Wiedniu, Floris- 
dorfie i Feliksdortie. Wycieczkę naukową na WJ- 
dziale chemji technicznej, odbyli sluchacze pod 
okiem profesora Pawłewskiego i asystenta 
do fabryk w W. ks. Krakowskiem, Szląsku i Mo- 
rawji. 

Na cel wspomnianych wycieczek w przyszło- 
ści przyobiecał Wydział krajowy wstawić do bud- 
żetu kwotę 400 złr. Cel wzniosły i datek hojny, 
poczuwam się przeto do obowiązku, podziękować 
w imieniu biednych i pilnych słuchaczy ZA to 
wsparcie Wysokiemu Wydzałowi krajowemu. | 

Oprócz tych wycieczek instrukeyjnych dwóeii 
profesorów Rychter i Niedźwiedzki odbyli w roku 
ubiegłym wycieczki ściśle naukowe. Profesor Rych- 
ter studjował budowle i roboty wodne w Belgji, 
na co otrzymał subwencję od ministerstwa oświaty 
w kwocie 400 złr. a profesor Niedźwiedzki stu- 
djował badania mineralogiczne i geologiczne w 
muze m Monachijskiem i otrzymał również na ten 
cel od ministerstwa oświaty kwotę 250 złr. 

Środki nuaukowe poszczególnych katedr po- 
mnażały się w sposób normalny. 

W roku ubiegłym zaszły u nas następujące 
zmiany w personalu nauczycielskim: Dr. Dziwiński 
zystał imianowany profesorem nadzwyczajnym a 
nadzwyczajny profesor Witkowski posunął się 0 
jeden szczebel wyżej, bo został profesorem zwy- 
czajnym. Po ustąpieniu profesora -Jiigermanna objął 
po nim zastępstwo docent Skibiński i prawie ro- 
wnocześnie zaczął zastępywać docent Thullie za- 
padłego na zdrowiu profesora Rychtera. Pan Ko- 
walczuk został docentem do historji architektoni- 
cznej, a p. dr. Lewakowski docentem do buchal- 
terji. Pp. Budzyński, Czarnecki, Skrowaczewski 
i Swieżawski zostali mianowani asystentami na 
miejsce tych asystentów, którzy ustąpili z posad 
zajmywanych. 

Śmierć nieubłagana przecięła w czasie rocku 
szkolnego pasmo Życia jednego z najtęższych na- 
szych kolegów, męża nauki i prawego obywatela, 
docenta Hauswalda (Zgromadzenie przez powsta- 
nie oddało cześć zmarłeniu) 

Pozostaje mi jeszeze wspomnąć o niektórych 
sprawach, dotyczących naszej szkoły, które w cią- 
gu mojego urzędowania przyszły do skutku. Mię- 
dzy innemi powstała w tym roku fundacja ś. p. 
Barczewskiego w kwocie 10.000 zł. w. a. dla 
kształcących się techników. Ministerstwo oświaty 
przeznaczyło 20.000 zł. na obrazy do auli naszej. 
Uporządkowano grunt realności Selzerów i weielo- 
no do ogrodu naszej szkoły. Profesor Pawlewski 
był powołany do ankiety naftowej we Wiedniu. 
Unormowano mianowanie urzędników asystentami. 
Delegowano na V. zjazd przyrodników profesorów 
Niedźwiedzkiego i Witkowskiego. Zmieniono po- 
dłogę w auli i postawiono nowy dach (po spale- 
nin) nad laboratorjum chemicznem. s 

W końcu wyraża dr. Maryniak podziękowanie 
wszystkim instytucjom i osobom. które otaczały 
szkołę politechniczną opieką : składa urząd rektora 
w ręce nowo wybranego p. Niedźwiedzkiego. 

Rektor dr. Niedźwiedzki w krótkiem prze- 
mówieniu prosi o wspieranie go radą i czynem na 
trudnem stanowisku kierownika szkoły, a zwrocl- 
wszy się do młodzieży mówił: 

„Ponawiając w imieniu naszych nauczycieli 
zapewnienie, iż z całeim poświęceniem oddać się 
pragniemy zadaniu wyposażenia was nagromadzo- 
nemi wiekową pracą ludzkości skarbami nauki na 
samodzielnych pracowników na polu technicznem 
dla waszego, niemniej też i dla dobra publicznego, 
pewny jestem, że świadomość naszych najlepszych 
chęci wznieci u was uczucia ścisłej z nami łączno- 
ści i w tej myśli z serdeczną radością witam was 
dla rozpoczęcia wspólnej pracy jakby jedną ducho- 
wą rodzinę.“ 

W końcu p. dr. Niedźwiecki odezytał pracę 
pt. „Dzisiejsze pojęcia o istocie kryształu.” 


_, Wiadomości osobiste. Książę Edmund Radzi- 
wiłł, były wikary w Ostrowie, złoży jutro uroczyste 
śluby zakonne w klasztorze obserwantów Benedyk- 
tynów w Beuron.— P. Jan Winiarz, prokurzysta 
gal. ake. banku hipotecznego, został mianowany dy- 
rektorem filji tegoż banku w Tarnopolu, w miejsce 
p. Rossina. który przeniesiony został w tym samym 
charakterze do filji czerniowieckiej. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Paździermka 1887 r. 


Nekrologja. Teodor Machnieki, jeden z naj- 
gorliwszych działaczy istniejącego w  Buda-Peszcie 
„Stowarzyszenia Polaków“, w ugruntowaniu którego 
w samych zwłaszcza początkach egzysteucji takowego 
— najżywszy przyjmował udział, zmarł w Peszcie 
w 75 roku życia. Ożywiony gorącą miłością rodzin- 


nego swego kraju, współczując nadto smutny los 
swych rodaków, zmuszonych — dzięki zwłaszcza 
absolutyzmowi rządu rosyjskiego — emigrować z oj- 


czystej swej ziemi i nową drugą stworzyć tutaj dla 
siebie ojczyznę; pojmując nadto dokładnie. jaką nie- 
dolę. a czasami nawet i głód wprost znosić oni są 
zmuszeni, a to, przybywając na ziemię węgierską, 
częstokroć bez znajomości języka, a zawsze nawet 
prawie bez funduszu żadnego — wytężył Machnieki 
całe swe siły na to. aby powołać do Życia „Stowa- 
rzyszenie,* któreby niedoli tej właśnie ziomków jego 
skuteczną tamę położyć mogło. Było to serce gorące, 
żywe, odezuwające każdy ból, każdą niedolę bliźniego, 
zdołne do wszelkich — z zaparciem się nawet wła- 
snem — ofiar i poświęceń. „Stowarzyszenie Polaków“, 
w uznaniu jego pracy l zasług, zamianowało go swoim 
członkiem honorowym. Po śmierci uczciło pamięć 
jego liczne grono przyjaciół i znajomych obecnością 
swoja w czasie rozgrywającego się ostatniego aktu 
tragi-komedji życia, ostatniego — na pogrzebie jego. 

Kalendarz. Sobota (15.): Teresy i Jadwigi — 
Długosławy. Wschód słońca o godz. 6. min. 25, za- 
chód o godz. 5. min. 4. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 15. bm. o godz. 
12. w południe w kościele 0O. Bernardynów we 
Lwowie pobłogosławiony zostanie związek małżeński 
p. Ludwika Bereżyńskie go, adjunkta w krakow- 
skiem Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń, z panną 
Zofją Bielańską, córką szefa oddziału życiowego 
w ten że towarzystwie. 

Dnia 23. bm. odbędą się w kościele wotywnym 
w Wiedniu zaślubiny hr. Hugona Kalnoky'ego de 
Kóróspatak, majora i szambelana dworu, brata mini- 
stra spraw zewnętrznych, z hrabiną Mensdorf- 
Pouilly. 

Snieg z deszczem zapowiada 
meteorologiczne. 

Dziekanem wydziału prawniczego w uniwersy- 
tecie lwowskim, na miejsce zmarłego ś. p. Kasznicy, 
wybrany został profesor dr. August Balasits. 

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu zamiano- 
wała: kontrolora cłowego Tytusa Zajączkowskiego, 
kierownikiem ubocznego urzędu ełowego I. klasy; 
oficjała ełowego, Kazimierza Czaplińskiego, kontrolo- 
rem cłowym ; poborców ełowych, Marcelego Jaworow- 
skiego i Władysława Tyszkowskiego. oficjałami cło- 
wymi; wreszcie respiejenta straży skarbowej, Piotra 
Salawę, star. strażnika skarbowego, Ignacego Nico- 
lay'a i prankiykania cłowego, Karola Pożakowskiego, 
poborcami ełowymi. 


Z banku krajowego. Od dawna krążyły już po- 
głoski o nastąpić mającem ustąpieniu pierwszego dy- 
rektora banku krajowego p. Antoniego W rotno w- 
skiego. Owoż w tych dniach miał p. Wrotnow- 
ski wnieść istotuie do Wydziału krajowego pisemne 
podanie o uwolnienie go z posady pierwszego dy- 
rektora, która to sprawa była wczoraj (14. bm.) przed- 
miotem czterogodzinnego posiedzenia Wydziału krajo- 
wego. Rezultat nader ożywionej i ciekawej dyskusji 
jest, jak na dziś, jeszcze w ścisłej tajemnicy trzymany. 

Miłość pośmiertna. Na onegdajszem posiedzeniu 
rady miejskiej rozstrzyganą była ciekawa i jedyna w 
swoim rodzaju sprawa... o własność grobowca. Na 
podstawie przedstawienia referenta sprawa ta przed- 
stawia się w ten sposób. Dnia 22. stycznia br. zmarł 
we Lwowie A. M. Z powodu że od dłuższego czasu 
nie żył on z żoną, która nigdy nie okazywała mu 
wielkiej miłości i przywiązania a przy zgonie nie 
była obecną, przygotowaniami pogrzełowemi zajęła 
się p. Marja M., siostra zmarłego i ona też poleciła 
przedsiębiorcy pogrzebowemu, p. Opuchlakowi, zaku- 
pić grunt na ementarzu i grób wymurować. 

W trzy dni poźniej umiera znowu F. M., rów- 
nież krewny panny M., a ta daje polecenie Opuchla- 
kowi, aby ciało jega złożono również w owym gro- 
bowcu. Pani Florentyna, wdowa po pierwszym nieboszczy- 
ku, dowiedziawszy o tem, Stanowczo się temu sprze- 
ciwia, żądając, aby mąż sam tylko spoczywał w gro- 
boweu, nie przeczy jednak wcale, że grobowiec ten 
został nabyty przez panną Marję M. W tym duchu 
też wystosowuje do magistratu odpowiednie podanie, 
wskutek czego nie pozwolono na razie zwłok śp. F. 
M. złożyć do grobowca i pochowano nieboszczyka 
w zwykły: grobie. 

Panna Marja M. żąda jednak obeenie exhumacji 
zwłok krewnego i przeniesienia ich"do grobowca mu- 
rowanego a powołuje się, że jej własnością jest ów 
grobowiec i że może nim rozporządzać, 

Po dłuższej dyskusji uchwaliła rada miejska 
prawo rozporządzania groboweem przyznać 
pani Marji M., która rzeczywiście za grobowiec ten 
zapłaciła. 

Czy kwestja ta została w ten sposób ostatecznie 
załatwioną, nie da się przewidzieć, gdyż możliwem 
jest, że pani Florentyna, wiedziona pośmiertną miło- 
Ścią, uda się jeszcze na droge sądową. 

Trzeciorzędne hotele. Każde większe miasto 
posiada swoje tajemnice, policja jeduak jest do E 
by „owe tajemnice“ usiłowała 1ozjaśnić i ozuwafa 
nad spelunkami i norami, SZerzącemi moralną <a 
liznę. Policja lwowska tego Zadania nie pe w 
sposób należyty i nie w tem dziwnego, gdyż nie ma 
dostatecznej liczby funkejonarjuszów. s - ARAB 

Hezsprzecznie potrzebaby więcej «W Bowięcej, 
energji, aby rozciągnąć  baczniejszy y choćby 
tylko nad trzeciorzędnemi hotelami, rych jest we 
Lwowie więcej jak mnóstwo: WIStarczy nadmienić, 
że na jednej ul. Każi mierżówSkiej takich domów za- 
jezdnych, do których nikt Die zajeżdża, jest 
około 20! ś 

Ogółem zaś istnieje we Lwowie hotelów trzecio- 
rzędnych, które się rozlokowały przeważnie na przed- 
mieściu Krakowskiem i Żółkiewskiem, około pół sta. 
Wiadomą jest rzeczą a wie © tem i policja, że wła- 
ściciele tych hotelów nie refiektują wcale na prze- 
jezdnych — lecz wynajmują „pokoje chwilowo, na 
kwadrans, godzinę itp. A jeżeli władza bezpieczeń- 
stwa wie w jakim celu to SiĘ dzieje, to dlaczego 
obojętnie się temu p. zypatruje 2? Wypadek, który wy- 
darzył się onegdaj w „hotelu“ pod czarnym jeleniem, 


na dziś biuro 
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, slane im losy przyjąć i zatrzymać raczyły 


powinien policję pobudzić do energjczniejszego w tym 


kierunku działania į usunięcia złego. 

Nadmienić także i to wypada, że przy wyda- 
waniu koncesji na otwieranie podobnych  spelunek, 
powinna kompetentna władza zbadać należycie kon- 
duitę człowieka, któremu Wydaną zostaje koncesja. 
Również powinne być surowo wzbronione, aby kon- 
cesje te mużna wydzierżawiać, gdyż właśnie w tem 
leży głównie złe. 

Służba owych „hotelów* składa się przeważnie 
z ludzi źle notowanych i wielokrotnie karanych, któ- 
rzy na tem właśnie „stanowisku“ mają szerokie pole 
de działania. i 

To też policja wszelkiemi sposobami powinna się 
starać o zmniejszenie liczby  trzeciorzędnych hotelów 
a wpłynie to niezawodnie bardzo Korzystnie i n% 
bezpieczeństwo publiczne. 


Tajemniczy wypadek. Jedno z pism miejsco- 
wych doniosło o samobójstwie porucznika artylerji 
Millera, który skoczył onegdaj „w zamiarze odebra- 
nia sobie życia“ z drugiego piętra w szpitalu wojsko- 
wym (dom inwalidów), nadto — widocznie dla wię- 
kszej s.nsacji i efektu —- doniesiono. jakoby Miillera, 
który był żydem ochrzcił jeden z kolegów „in arti- 
culo mortis“. Tymczasem — jak się dowiadujemy z 


wiarygodnego źródła — rzecz przedstawia się zupeł- 
nie od niennie, chociaż całkiem nie jest jeszcze wyja- 
śnioną. 


Przed kilkoma dniami zachorował wspomniany 
porucznik w skutek przeziębienia się na przedstawie- 
niu amatorskiem a zachorował na dyfteuję. Chorego 
przeniesiono do szpitala wojskowego, gdzie leżał kilka 
dni w ciągłej gorączce. Czuwał koło niego służący. 
Otóż w szóstym czy siódmym dniu słabości nagle za- 
brakło choremu oddechu, to też zawołał na służącego, 
aby okno otworzył. Służący tymczasem, widząc, że 
stan chorego znacznie się pogorszył, prawdopodobnie 
chcąc zawołać lekarza, nie otworzywszy okna, wybiegł 
na kurytarz. Wtedy Miiller, jak ogólnie przypuszczają, 
opuścił łóżko i poszedł do okna, które otworzył i 
siadł na niem. Następnie, straciwszy przytomność, 
stoczył się na dół i zabił się na miejscu. 

Dobra Tynieckie. Czytamy w Wiadomościach 
Katolickich nr. 18. z dnia 19. września 1887 r. 
w kronice ustęp następujący : 

„Galicja.“ O zakupno dóbr Tyńca z klasztorem 
i przyległościami, będącemi własnością funduszu reli- 
gijnego, rozpoczęła hrabina Zamojska rokowania z 
rządem. Według pogłoski, mają tam być sprowadzeni 
00. Benedyktyni z Beuronu w Hohenzollern i zająć 
się restauracją klasztoru. Starania w tym kierunku 
podjął opat 0O. Benedyktynów ks. Maurus Wolter. 
Wróciliby zatem do nas pracownicy, którzy tę miłą 
ustroń od roku 1040 aż do 1816 zamieszkiwali. 
Dziś nie ma ich nigdzie na całym obszarze ziem 
polskich. * 

Nie wiemy ile w tej korespondencji prawdy, po- 
żądaną jednak rzeczą jest, by te pamiątki stare w 
Tyńcu, dostały się w ręce polskiego obywatela. Od 
niejakiego ciasu zajmują się tą sprawą panowie 
wpływowi i w tym celu odwidzają Tyniec: pp. Łep- 
kowski i Odrzywolski z JE. Helfertem, p. dyrektor 
dóbr państwowych Glanz z radcą dworu z Wiednia. 
Bardzo szybko kończy plany i kosztorysy kościoła ty- 
nieckiego p. Niedźwiedzki, aby były gotowe na ka- 
dencję rady państwa. Ważną tu rolę odegra komitet 
dla zabytków konserw. Tyńca. Zdaje się, że prezes 
tego komitetu, p. Alfred Milieski, dziedzic z Piekar, 
wniesie podanie do rady państwa o odbudowanie ko- 
ścioła i ruin tynieckich. Czas. 

rebiec 2'/,-roczny, maści gniadej, rosły, dobrze 
odżywiony, koło kopyta na tylnej nedze biało zna- 
czony, wartości 200 złr., zbiegł onegdaj z pastwiska 
na Pohulance. Za odszukanie tegoż przyrzeka poszko- 
dowany sowit nagrodę. 

Pies duży, angielski, ciemno-siwy, z blizną na 
grzbiecie, z mosiężną łańcus.kową obróżką i marką 
nr. 1530, przybłąkał się do kamienicy pod l. 126 
na Zamarstynowie i zostaje u tamtejszego lokatora, 
Michała Toby. 

Znacznej kradzieży dokonano w nocy na 13go 
bm. w Tarnopolu, w skiepie Sochaniewicza, przez 
włamanie się. Skradziono 11 złotych i 19 srebrnych 
zegarków, pierścienie, kilka łańcuszków i inne złote 
kosztowności. Szkoda wynosi 1000 złr. 

Dyrekcja Towarzystwa polskiego bratniej 
pomocy i Czytelni polskiej w Czerniowcach, wyraża 
wdzięczność swą tym wszystkim osobom, które prze- 
i uprasza 
zarazem 0 łaskawe jaknajrychlejsze nadesłanie nale- 
żytości na dalej do 5. listopada hr, albowiem w obee 
zbliżającego się ciągnienia (4. grudnia br.) pragnęlaby 
poznać stan przedsiębiorstwa, a zarazem zmuszoną 
jest pokryć znaczne koszta loterji, przez co znajduje 
się we wielkiej potrzebie gotówki. 

Wydział korpusu weteranów wojskowych we 
Lwowie obdzielać będzie dnia 18. grudnia dziatwę 
ubogich członków, jakoteż i sieroty po zmarłych 
członkach korpusu datkami  pieniężnemi, przeznaczo- 
nemi na odzież. Rodziny lub opiekunowie, chcący 
z tego korzystać, zechcą się zgłosić w biurze kor- 
pusu najdalej dr 14. grudnia rb. 

Z hotelu Lambert. Kurjer Warseuwski po- 
daje z pewnego źródła wiadomość, że ks. Władysław 
Czartoryski opuścić zamierza Paryż z żoną i dziećmi 
i przesiedlić się do Wiednia. We wspaniałym pałacu 
przy ulicy St. Louis en lIle pozostanie tylke sra 


księcia, hr. Działyńska, drugie piętro do sp apar- 
tamentami książęcemi zajmująca Bo... laty nska, 
obecnie w Głuchowie, w księsuwie 4 >znańskiem ba- 


wiąca, zechce zapewne zatrzyma tradycję rodzinnego 
domu, który zresztą, jak wiadomo, nie przestał być 
jej własnością. Zawaze jeduak koniec to całej epoki 
w pol kich nad Sekwaną stosunkach. Miejscowa zre- 
sztą kolonja polska przerzedza się z roku ne rok. 
Temi czasy także księstwo Dominikowie Radziwiłło- 
wie, stale dotąd w Paryżu zamieszkujący, nabywszy 
dobra Balice pod Krakowem z piękną rezydencją, tam 
osiedlić Się postanowili, jak wskazywać się zdają 
sprowadzone z Paryża sprzęty i srebra. 

Laski owocowe. Na wszystko jest moda, na- 
wet na laski. Obecnie za najmodniejsze uważane są 
laski, których godła stanowią imitacje owoców, głó- 
wnie: gruszek, jabłek, śliwek i brzoskwiń. 

Deutsche Strammheit. Pod tym tytułem tak 
się stronnietwom środkowym wpisuje do albumu ber- 
liński Schwarzesblait : 

Deutsche Strammheit: 


Den Mittelparteilern in's gtammbuch. 


Will der Pole Euch nicht lieben, 
Weil Ihr ihm's zu bunt getrieben, 
Nimmt ihm Eures Machtspruchs Wert 
Stramm die Muttersprache fort. 


Bringt es dem Mandat Gefahren, 

Der Verfassung Recht zn wahren, 

Wie den Wählern man’s versprochen, 
Dann wird stramm das Wort gebrochen. 


Und wenn gar sin fränk’scher Schütze 
Mal in blinder Waldmannshitze 
Uebertritt das Grenzverbot, 

Schiesst man stramm den Kiihnen todt. 


Aber wenn beim Sehopf uns packen 
Russlands liehe Guenzkosacken, 

Stört das unsre deutsche Ruh’ 

Nicht: man schweigt nur stramm dazu 


Gleiches Recht fr Alle. 
Dem sprachbedrängten Polen 
Steht Euer Mitleid schlecht ; 
Er hat zur deutschen Drillung 
„Ein angebornes Recht“. 


Des Deutschen Sohn am Dniepr 
Sei russ'scher Sitte Knecht ; 
Dazu hat er ganz logisch 
„Ein angebornes Recht". 
Sprzedaż dóbr. Z Żytomierza donoszą, iż w tam- 
tejszym sądzie okręgowym Sprzedane Zostały na licy- 
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tacji wielkie dobra Denisze, należące do hr. z Dzia- ' 
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łyńskich Stadniekiej a obejmujące kilkanaście folwar 
ków, dwa lasy, zakłady przemysłowe itd., ogólnego 
obszaru 36.000 morgów, za cenę 259.000 rs. Jest 
to eenu najniższa, jaka zdarzyła się w ostatnich kilku- 
nastu latach Mówiąc właściwie, sprzedano dobra całe 
za bezcen, gdyż same fabryki posiadały wartuść rs. 
100.000 a las przynajmuiej drugie tyle. Nabywcami 
są jacyś kupcy z Chersonu. 

Dubeltówka. Do jednego z rusznikarzy war- 
szawskich pewien obywateł wiejski nadesłał do na- 
prawy dubeltówkę z r. 1815, Znajduje się na niej 
napis następującej treści : 

Se bon — se git, Paris — London. — Josek 
z Opaiówkie robiuł tego dupeliuwke. 

„Ty“ — „wy“ — „panie“. Rzecz się dzieje 
przed froutem pospolitaków. Przeglądajacy szeregi 
jenera? staje przed jednym z nich i pyta: „Jak się 
nazywasz, mój synu?" „Radca sądu wyższego X..., 
ekscelenejo !* Jenerał z lekka zażenowany zwraca si 
do następnego: „A jakże wy nazywacie się, mój 
przyjacielu ?“ „Hrabia Y, właściciel dóbr +*%4,.., eks- 
eeiencjo !* Jenerał na serjo zakłopotany przystępuje 
do trzeciego: „A ktoż pan jesteś, mój panie ?“ „Ku- 
ba Z., stangret u pana hr. Y.* 

Karty wolnej jazdy. W Wiedniu odkryto sza- 
cherkę na wielką skalę kartami wolnej jazdy. Kolej 
państwowa jest najbardziej poszkodowana. Z dzienni- 
ków niemieckich dowiadujemy się, że po kawiarniach 
były formalne giełdy, gdzie takie karty sprzed 1wano. 
Głównym takim ajentem był niejaki Sore. Skutkiem 
tego poruszono myśl zupełnie słuszną i naturalna, 
zaprowadzenia na wszystkich kolejach jednolitej z a- 
ostrzonej kontroli, celem zapobieżenia 
nadużyciom, 

Ogień pokojowy powstał onegdaj wieczorem w 
mieszkaniu Józefa Sokołowskiego, woźnego przy dy- 
rekcji kolei państwowych, w kamienicy przy ulicy 
Jagiellońskiej 1. 11. Ogień, który stłumiony został 
przez domowników jeszcze przed przybyciem straży 
ożaTaej, wybuchł w skutek zatlenia się węgli, umie- 
szszonych w skrzyni drewniauej, ustawionej obok 
pieca. Szkoda jest nieznaczna. 

Na wozie Józefa Riegera, kolonisty, zapaliła się 
słoma i wóz w jednej chwili stanął w płomieniach. 
Stało się to za rogatką Gródecką. Riegerowi. który 
został dość ciężko poparzony, pospieszyło z pomoca 
kilkn furmanów, którzy ogień natychmiast ugasili. j 

W pogoni za złodziejem. Józef  Pruszewski, 
znany złodziej, skradł onegdaj rano z powozu p. 
Kozł. na pl. Kapitulnym, damską  zarzutkę i parasol 
i z rzeczami temi zaczął uciekać. Spostrzegł to stra- 
żnik miejski Michał Koźmiński i puścił się za zło- 
dziejem w pogoń, omal jednak nie przepłacił tego 
życiem, gdyż Pruzewski chciał go przebić nożem i 
tylko przypadkowi zawdzięcza, iż pchnięcie było chy- 
bione. Pruszewskiego aresztował następnie żołniecz 
policyjny, który wskutek nawoływania przybiegł na 
miejsce wypadku. 


„Poławiacze pereł” 


Ryszard Wagner przysłuchując się „Oarme- 
nie" Bizeta zawolał z radością: „Dzięki Bogu, po- 
jawił się nareszcie kompozytor, co miewa jakieś 
pomysły !*... 

W rzeczy samej „Carmen* zachwyciła wszyst- 
kich bogactwem  melodji pełnych oryginalności, 
owianych egzotycznym czarem. gorących jak 
tehnienie południa, iskrzących się jak czarne oczy 
andaluzyjskiej donny ; nie więc dziwnego, że ta- 
lent Jerzego Bizeta wywołał dla siebie zapał na- 
wet u spokojnych krytyków niemieckich, tych 
gdyby wdzięk melodji nie był uwiódł. rozbroić 
musiała znakomita wiedza młodego kompozytora, 
jego wielka biegłość 
jąca pomysłowość w sferach harmonji i instru- 
mentacji. Nie dziwią nas też słowa twórcy „Nibe- 
lungów*, wyrzekłszy je sklasyfikował tem samem 
talent Bizeta, postawił go me pierwszem miejscu 
przed pierwszorzędnymi mistrzami nowoczesnej 
szkoły francuskiej, Goum>den i Thomasem, o któ- 
rych gienialności powątpiewająco a nawet złośliwie 
zwykł był się wyrażać. 

Talent Bizeta Istotnie jędrniejszy i szerszy od 
wielu współczesnych, rocował wielkie nadzieje. 
PrzedwczeSna smierć rozbiła je. Gdy w rokn 1875 
całą Europę obiegała wieść o niezwykłem powo- 
dzeniu „Carmeny* — twórca jej, człowiek młody 
(31-letni) leżał dogorywający na chorobę sercową. 

Po smierci jego, gdy „Carmen* nieustanne 
tryumfy Święciła, poczęte się ogladać za inuę 
operą zgasłego kompozytora | w myśli. że znown 
się jakieś źródłe sukcesów otworzy, poezęto prze- 
zierać jego =! mpozycje młodociane. Była tam ope- 
retka „Cudowny lekarz“, za który vśmnastojetni 
Bizet otrzymał nagrodę na konkursie rozpisanym 
przez Offeubacha. Były dalej opery : „Dön Broco- 
pio“, „La qusla del omir*, „Le pechewrs de 
perles“ wystawiona w r. 1863 w teatrze lirycz- 
nym w Paryżu, „Za jolie fille de Perth“ (1867), 
wreszcie krótszych rozmiarów : „Vasco de Gama“, 


„Djamileh“ i "muzyka do dramatu  Daudeta 
„L'ariesienne*. | 
Z tej pozostałości wydobyto dwie „La jolie 


fille de Perth“, i „Le pecheurs de perles* (Poła - 
wiacze pereł). 

Wydawca dzieł Bizeta przeznaczył właśnie te 
dwie na wędrówkę po scenach europejskich, za- 
częto zatem wystawiać je, szczególniej we Wło- 
szech, gdzie „Poławiacze pereł* weszły na re- 
pertoar. 

Dopiero jednak przedstawienie jej w Hsm- 
burgu w ubiegłym tygodniu, pod mistrzowskim 
kierownictwem Biilowa, nadało operze ów blask 
jaki ukrywała w misterjach swej harmonji i iu- 
strumentacji, blask, jakiego włoscy wykonawcy, Za- 
zwyczaj nie dość skrupulatni, nie umieli z niej 
wykrzesać. Krytyka hamburska przyznaje operze 
wszystkie zalety Carmeny i z zachwytem traktuje 
jej muzykę, jakoteż chwali poetyczne sytuacje li- 
bretta. 

Autorami tekstu są pp. Carré i Gormen. Przed- 
miot opery ma pewne pokrewieństwo z „Normą*, 
tak bowiem tu jak i tam, osią dramatu jest złą- 
manie ślubów, autorowie jed za miejsce działa- 
nia nie obrali sobie ponurego „Su druidów, lecz 
wybrzeże morskie wschodnich Indyj, gdzie palące 
niebo południowe wraz z morzem groźnem i ga- 
jami pełnemi roślia podrównikowych składgją się 
na tło niezbędne dla Muzyki Bizeta. 

Brahria jest tu Oczywiście przedmiotem czci 
wyrażanej za pomocą odurzających harmonij, wy- 
myślnych aryj kolioraturowych i chórów akompa- 
njowanych kwintami — Leila jego kapłanky, dzie- 
wicą wiecznie CZUWającą i modłącą się za losy po- 
łowiaczy pereł. iłość, która dła Leili według wyż- 
szych wyroków Nie powinne istnieć, pojawia się 
nietyłko w jej, ale i w sereu dwóch wzajemnych 
przyjaciół Nadira i Zurgi i staje się węzłem dra- 
matycznym prowadzącym do całego szeregu koli- 
zyj — sprowadze zawiść pomiędzy przyjaciółmi, 
gniew Brahmy, burzę morską i powstanie po- 
ławiaczy pereł, których przewódeą jest właśnie 
Zurga. 


kompozycyjna i zduseiewą- 
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Leila z ukochanym Nadirem skazani na spa- 
lenie — gdy jeduak Zurga poznaję w Leili dziew- 
czynę która mu niegdyś Życie uratowała, postana- 
wia poświęcić się i podpalając oboz poławiaczy 
nietylko tem ułatwia ucieczkę dwojgu kochankom, 
ale zwraca cały gniew zbuntowanych ku sobie i 
ginie z ich rąk: | 

Operę wystawiono doskonale, w wykonaniu 
brali udział pani Brand, sopranistka, p. Stritt jako 

adir (tenor) i Grienauer, basista, jako Zurga. 
Publiczność pr-yjęła nowość z niezwykłem cie- 
płem — zdaje się więc, że opera wszędzie budzić 
będzie podobne zajęcie — ma może też i Paryż, 
który przed laty uznał ją za zbyt wagnerowską (1) 
teraz znajdzie w niej upodobanie. (En) 


p 


Rada miasta Lwowa. 


(m.) Lwów 18. października. Przewodniczy 
w zastępstwie p. prezydenta miasta, który jest lek- 
ko chory, wiceprezydent dr, Gryziecki. i 
. Radny profesor Zacharjewiez wnosi dwie 
interpelacje a mianowicie w sprawie powstać 
mającej państwowej szkoły Przemy” 
słowej i budowy nowego teatru. Jeszcze 
w roku 1885 zawezwało ministerstwo kraj I gmi- 
nę aby w porozumieniu oświadczyły, czy chcą dać 
budynek, światło, opał i służbę dla powstać mają- 
cej szkoły państwowej przemysłowej, a w takim 
zazie rząd gotów jest szkołę taką ntworzyć z bud- 
zetem 4000 zł. Od tego czasu upływa 2 lata 
Sprawa nie postępuje naprzód. 8 kraj i gmina do- 
tychczas nawet się wie porozumiały ze sobą. 

W podobny sposób ma się rzecz z budową 
nowego teatru. Rada uchwaliła corocznie odkła- 
ać na ten cel 10000 zł. a nadto na przedwstę- 
Pua kroki przeznaczyła 15000 zł. Pomimo, że 
Prace przygotowawcze wymagają wiele czasu, ko- 


misja wybrana ad hoc dotychczas nawet się nie 
zeszła, 


pm 


Interpelant prosi więc p. przewodniczącego o 
e wyjaśnienia, co się z temi ważnemi sprawa- 
dzieję, 
Co do pierwszej interpelacji przyrzekł pan 
wodniczący dać odpowiedź na jednem z naj- 
Ych posiedzeń, zaś w sprawie budowy teatru 
się w tych dniach zejść wybrana ankieta, a 
wały jej zakomunikowane zostaną radzie. — 
duy p. Bardasz zapytuje p. przewodni- 
„Zakcego, €zy dyrekcja kolei |iwów-Bełzec przysła- 
ia Zaproszenie na otwarcie tej kolei, która ma na- 
śtępić 15. b, m. P, B, jest zdania, że gmina, któ- 
ra przyczyniła się do budowy kwotą 10.000 zł. 
Prawo być obeeną przy otwarciu. | 
r Gryziecki: Nietylko,że żadnego 
ZA Dido szenia nie przysłano, ale nawet 
D ię Za wiadomiono Las kiedy otwar- 
čle kolej nastąpi! Ban 

Radny p. Kędzierski wyjaśnia, że uroczy- 
stego Otwarcia nie będzie, a termin otwarcia nie 
Jest jeszcze wiadomy. 

-Bardasz żąda, aby prezydjam w dro- 
urzędowej wystosowało zapytanie do dyrekcji 
„ kiedy nastąpi otwarcie. i 
0 załatwieniu tej sprawy zgodnie z wnio- 


skiem interpelanta przystąpiono do porządku 
dziennego. 
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, Pozostały nt pó zburzeni ści Wein- 
ae Wu a Żółkiewski w objętości 55 sążni 
zwa sprzedać 5 i i za 
11011 zł AW l Abrahamowi | Dienowi za 
Następnie załatwiono kilka rekursów w spra- 
wack Owiezyae, AZER 
astąpił wybór £ elegatów. Wybrani za- 
stali pp. Łukawski, Piątkowa, rój Byk, 
Dymet, dr. Roszkowski, Schayer, Walichiewicz, 
Gołąb, Gall, Janowski, Michalski, Świsterski, Ale- 
ksandrowicz, dr. Witz, Kochanowski, dr. Sehaff, 
Getritz, Głodziński i Stokowski. 
Przewodniczący zarządził następnie 
pierwszego delegata. 
< Przy pierwszem głosowaniu otrzymał dr. Ro- 
szkowski 22, Waliehiewicz 26, Schayer 6, Bardasz 
1, Dymet 1. , 
W obec tego, Że nikt nieotrzymał absolntnej 
większości głosów odbyło się drugie głosowanie 
Dr. Roszkowski otrzymał 27 głosów, Walichiewicz 
86, Schayer 1. W obec tego, że i tym razem 
znów nikt nie otrzymał absolutnej większości mia- 
kę odbyć głosowanie ściślejsze. Ponieważ je- 
dnak bardzo wielu radnych opuściło salę przeto za 
zgodą obecnych odroczono ściślejsze głosowanie do 


Lastępnego posiedzenia. 
A posiedzania o godz. kwandrans na 10. 


wybór 
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Wiadomości literackie | artystyczne. 


Z teatru. P. Marcelego Czechowskiego dwudzie- 
siopięcjoletnią mozolną pracę uczcił onegdaj krakowski 
teatr, urządzając umyślnie na jego korzyść w tym 
niu przedstaw. ie składane, w którem mieli spo- 
sobność prać udział wszyscy celniejsi artyści. P. 

zechowski do łez był rozezulony, gdy po odegranym 
akcie „Podróży po Warszawie, “ WBZyscy artyści, oto- 
CzyWszy jubilata na scenie, składali mu swoje gratn- 
lacje astępnie wręczono Inu od urtystów i dyrekcji 
ji "a i ilka redytowych. 
Jako praktyczny upominek kilka losów kredy y 

Potem odegrano „Ciężką próbę“ w której p. Hof- 
Manowa ip. Lnbicz grali koncertowo. Następnie 1. 
akt „Krakowiaków“ z werwą wykonany, uzupełnił 
dziargki mazur — obraz zaś układu Juljusza Kos- 
saka: „U stóp Wawelu,“ zakończył wczorajsze przed- 
Sa OLE bardzo zadowoliło — szkoda — że 
niezbyt liczną publiczn ość I 
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Lwów, 3 lady nnndlowej 
- Października 1687. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 14. Pażdziernika 1887 r. 


erer in aP 

Archiwistą i bibljotekarzem wiedeńskiego To- 
warzystwa muzycznego (w miejsce zmarłego C. E. 
Pohla) zostać ma p. Fuzebjusz Mandyczewski. 


Nm ZZ ZO O 


Ruch stowarzyszeń. 

Z bukowińskiej izby adwokatów. Na ostatniem 
plenarnem posiedzeniu odbył się wybór nowego wy- 
działu z następnjącym wynikiem: Prezes: dr. Rott, 
zastępca: dr. Goldenberg, członkowie wydziału: dr. 
Reiss, dr. Sokal, dr. Tabora, dr. Wachtel. Do rady 
dyscyplinarnej: Prezes dr. Kiesler, zastępca dr. Friinkl, 
oraz dr. Brecher, dr. Durubaum, dr. Gravscheid, dr. 
Kohn, dr. Straucher, dr. Strzelbicki. Jako zastępcy : 
dr. Brunstein, dr. Lupu, dr. Seleski i dr. Tittinger. 
Prokuratorem izby wybrany dr. Funkenstein. 


Towarzystwo Tatrzańskie. Dnia 10. bm. od- 
było się pod przewodnictwem dra Kasparka posiedze- 
nie wydziału Towarzystwa Tatrzańskiego, na którem 
załatwiono następcjące sprawy: 1. Przyjęto do wrona 
Towarzystwa 82 nowych członków. 2. Na wniosek 
prof. Swierza mianowano delegatami Towarzystwa 
pana Karola Kauckiego w Zbarażu, ks. Władysława 
Strzeleckiego w Zakopanem i dra Gustawa Bielań- 
skiego w Łańcucie. 3. P. Eljasz zdał sprawę z tego- 
rocznych dochodów i rozchodów Towarzystwa w Za- 
kopanem ; na wnio:ek ks. Sutora złożono p. Elja- 
szowi podziękowanie. 4. Sprawę dzierżawy schronisk 
w Tatrach, tudzież restauracji dworu tatrzańskiego 
w Zakopanem, przekazano komisji do robót w Ta- 
trach. 5. Członkami komitetu nadzorczego szkoły sny- 
cerstwa w Zakopanem mianowano pp. Ełljasza i Swie- 
rza. 6. Uchwalono przedłożyć rządowi deklarację 
w sprawie wybndowanej przez Towarzystwo Tatrzań- 
skie suszarni w tym duchu, Że Towarzystwo prze- 
znacza ją wyłącznie na użytek szkoły fachowej w Za- 
kopanem, gdyby zaś szkoła zostala zwiniętą, zwróci 
skarbowi państwa otrzymaną zapomogę w kw. 300 zł. 
1. P. Arturowi  .ardzkiemu w Warszawie postano- 
wiono złożyć poaziękowamie za ofiarowane do kasyna 
zakopańskiego siodło. 


Z Izby sądowej. 
Wiedeń 12. października. 
(Miłość i broszka.) 

W r. 1886 zgubiła ks. Jabłonowska w zakła- 
dzie wodoleczniczym Kaltenlentgehben broszkę wartości 
1200 zł.  Broszkę tę znalazła służąca Eliza Bredl i 
postanowiła ją sobie zatrzymać celem ugruntowania 
szczęścia małżeńskiego 4 kupcem p Henrykiem Platz 
z Wiednia. Nie sprzedano jednak broszki tylko wy- 
mieniano ją na różne przedmioty wartościowe. Wkrót- 
ce jednak, zwłaszcza gdy Bredl zażądała, ażeby ume- 
blowanie przyszłego silonu „warte było co najmniej 
10.000 zł,*, narzeczeni zerwali ze sobą. Platz :a- 
denuncjował swoją byłą przyszła, że bioszkę ukradła. 
Bred! twierdzi, że zatrzymała nieprawnie rzecz zna- 
lezioną tylko skutkiem namowy Platza. Sędzia dla 
zebrania dowodów na wniosek obrońcy odroczył wy- 
danie wyroku. 


EE SE PO OOO EE) 
Przegląd pelityczny. 


* A powodu interpelacji czeskiej pisze Politik: 
„Krok pierwszy uczyniony, interpelacja nie 
będzie jednak faktem odosobniony m. 
Trzeba będzie znaleźć i inne drogi, któreby prze- 
konały rząd, że rozporządzenia ministra Gautscha 
zawisły jak ciemne chmury nad narodem czeskim, 
i że tylko usunięcie szkodliwych następstw może 
klub czeski postawić po stronie rządu. Interpelacji 
czeskiej nadaje szczególnej powagi okoliczność, że 
nie brakuje ani jednego podpisu członków klubu, 
że więc jest ona wyrazem jednomyślnych zapatry- 
wań całego narodu. Temu pojęciu oddali nawet 
hołd ci posłowie, którzy stoją po za klubem*. 
Politik przechodzi następnie do polemiki z se- 
cesjonistami i wzywa wyborców Przybramu, któ- 
rzy jutro staną przy urmie wyborczej, ażeby głosy 
swe oddali na kandydata staroczeskiego, a odtrą- 
cili tych, którzy podkopują moralną siłę Czechów 
w radzie paiistwa. Toż samo pismo konstatuje, że 
interpelacja czeska zawiodła nadzieje  borbifaksów 
a natomiast przyjętą została z należytym respektem 
przez wszystkich ludzi poważnych. Politik przedrwi- 
wa doniesienie korespondenta Nar. Listów, który 
twierdzi, że młodoczesi postanowili postawić mij- 
nistra Gautscha w stan oskarżenia. Pouieważ ze- 
zwolenie na takie postępowanie: zależy od 2, gło- 
sów izby, przeto projekt ten już w poczęciu za 
martwy uważać należy. We środę «dbyło się w 
sprawie interpelacji czeskiej posiedzenie ko mi- 
tetu wykonawczego prawicy Z żywej 
dyskusji, która tyczyła się w ogóle wewnętrznego 
położenia, mieli Czesi wynieść to przekonanie, że 
stronnictwa prawicy n y 6 > HE 
mierze popie A g 
pr agneli ” em ali ZAC to Czesi by 

cy robili wszystko, aż , ; 
od asiegoć auca mi. ME chów powstrzymać 
onieważ Czesi żądają koniecznie ń 
dysku sji, nad odpowiilizią rząd TA Pre: 
wódcy prawicy żądają, ażeby ta odpowiedź dopiero 
po pewnym przeciągu czasu nastąpiła, Ztąd 
zmiana terminu, jak to doniósł nam telegram. 

* Deputowany Heinrich wzywał ponownie 
prezydenta o postawienie na porządku dziennym 
ustawy o katechetach. 

* Cesarz Franciszek Józef przyjmował przed- 
wczorai króla Milana i następnie go rewizyto- 
wał. Na objedzie w Schónbrunnie (po polowa- 
niach w Styrji) byli: król saski, król serbski 
i xs Wilhelm pruski. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
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* Budap. Corr. dowiaduje się, iż onegdajsza 
konferencja ministerjalna tyczyła się sprawy re- 
formy podatku-od spirytusu.  . 

* Z rozporządzenia pruskiego ministerstwa 
wojny, w fortecach Królewca, Pilawy, Poznania i 
Torunia będą nowe forty budowane W 
samym Toruniu zostanie wzniesionych 6 nowych 
fortów. Ponieważ teraz w (irudziądzu bawił je- 
neralny inspektor, jenera? piechoty Stiehle z Ber- 
lina, krąży pogłoska, iż Grudziądz, który był z rzę- 
du fortece wykreślony. będzie na nowo miastem 
forfecznem. Jenerał Stiehle oglądał wzgórza, oka- 
lające miasto ze wschodu. Na dowód, „jak wiele 
fortece w Toruniu budują, posłuży, to, 1% pewien 
budowniczy na budowę fortów dostawił miljon 
cegieł. M 

* Swoboda bułgarska wywodzi, że po pra- 
widłowym przebiegu wyborów do 
sobranja mocarstwa — za iniejatywą Porty — 
nie zecheą się ociągać z uznaniem faktów doko- 
nanych. | 

„. * Z Belgradu donoszą, że na granicy powiatu 
jabłanickiego napadło 50 Arnautów na patrol serb- 
ski, prowadzony przez urzędnika powiatowego, ale 
po zaciętej utarczce zostali odparci. — Onegdaj 
odbyło się pierwsze posiedzenie podkomitetu dla 
rewizji konstytucji, pod  przewodnie- 
twem ministra sprawiedliwości. Rozbierano spra- 
wę tylko zasadniczo, i dopiero gdy nastąpi zgoda 
co do zasad, wypracowany będzie projekt nowej 
konstytucji. She i 

* Z gubernji Orenburgskiej z dnia 
12. września, dochodzi Dzien. Pon. następująca 
korespondencja: „Unici skazani do guberiji Oren- 
burgskiej przybyli na miejsce wygrania w wigilją 
Zielonych Świątek. Prowadzono ich etapem. W mo- 
skiewskiej tiurmie było ich z górą 400 osób; trzy- 
mano ich w osobnych celach, tak że z sobą nie 
mogli się widywać. Ponieważ między nimi byli 
starcy i chorzy, nie dziwnego, że po przybyciu na 
miejsce kilku odwieziono do szpitala. Jeden z nieh, 
mianowicie Ambroży Kosowski ze wsi Polubicz, 
powiatu włodawskiego zakończył życie. Czy prócz 
Kosowskiego w drodze lub w szpitalu jeszcze kto 
umarł, nie wiemy. Od przyjęcia gruntów, które na- 
daje im rząd, niektórzy z unitów wymawiają Się. 
Powiadają, że posiadają sadyby i grunta na Pod - 
lasiu, że w obee rządu nie nie zawinili, 
tak że nie wiedzą, dla czego ich zesłali 
i proszą, by ich sądzono przez sąd. Syn Ambro- 
żego Kosowskiego, wywieziony wraz Z Żoną i sio- 
strami, od przyjęcia gruntu wymówił się stanowczo. 
Całą rodzinę umieszczono ną wsi w powiecie cze- 
lobińskim. W powiecie też ezelobińskim we wsi 
Iwanówku pozostaje i Szy nia wski ze Wsi Oso- 
wej powiatu radzyńskiego. 

* Berliner Folitische Nachrichten donoszą, 
że sprzedaż walorów rosyjskich ze stro- 
ny kapitalistów wiedeńskich trwa dalej; nawet w 
kołach największych kapitalistów panuje nieufność 
do finansów rosyjskich. W Rosji ma panować taki 
brak gotówki, że w miejscach handlowych jak 
Petersburg, Moskwa, Odessa, nawet po Ś procent 
nie można otrzymać pożyczki, 

* Z Berlina donoszą do Wiener Ally. Ztg.: 
„Mimo zaprzeczenia rosyjskiej ambasady w Paryżu 
w kwestji toastu księcia Mikołaja, panuje tutaj 
wielkie rozdrażnienie i nieufność. Uwagi godną 
rzeczą jest fakt, że właśnie konserwatywne 
sfery, które w swej tradycji znajdowały źródło 
sympatji dla Rosji i w obronie tych sympatyj wy- 
stępowały — że one właśnie w jak najja- 
skrawszy sposob wypowiadają swoje obu- 
rzenie.* 

* Temps donrsi: Reprezentanci Niemiec i 
Francji oświadczyli już ne początku sprawy 
epinalskiej półurzędowo, że byłoby pożądaue 
takie zarządzenie, aby stosunki obustronnych ajen- 
tów granicznych stały się mniej napiętemi: urzę- 
dowych rokowań jednak w tej sprawie nie było. 

Dalej zaprzecza Temps, jakoby Francja zgo- 
dnie z Rosją zamierzała zaproponować konferenalę 
dla sprawy bułgarskie. m" 

* Wojskowy sąd śledczy uchwalił jednogło- 
śnie skasować jenerała Caffarela i dotyczący de- 
kret przedłoży Grevyemu. Na prośbę Wilsona, 
przesłuchał sędzia śledczy panie Rattazzi i Limou- 
zin, tudzież Kreittmayera, i wszyscy oświadczyli 
w obecności Wilsona, że go fałszywie podali w po- 
sądzenie I uczynili to w nadziei, że tym sposobem 
całą Sprawę przytłumią. 

* Francuski minister wojny zapytał Bon- 
langera telegraficznie, czy rzeczywiście powie- 
dział to, co mu dzienniki przypisują (Boulanger 
miał powiedzieć, że minister knuje przeciw niemu). 
Boulanger zrazu się wykręcał, ale ma powtórne 
zapytanie Ministra przyznał. że tà powiedział. 
Jak dzienniki donoszą, Bouianger skazany został 
na 30 dni ścisłego aresztu, a rada ministrów roz- 
strzygnie. CZy ma być usuniętym od komendy. 

R Kreuz Ztg. donosi z Rzyma: „Ponieważ 
Hiszpanja 1 Anglja mają te same cele polityczne 
na oku c0 mocarstwa środkowo - europejskie, mo- 
żna przeto Z całą stanowczością twierdzić, że dwa 
te mocarstwa uzupełniają, choć bez 
wyrażnych traktatów, alians mocarstw 
środkowych. 

= Wedlug Debatow poseł francuski w Maroku 
Po ierdza w nades,łej przedwczoraj relacji, że 
kadot Tena JĄŚĆ ma konia, chege się okazać 
wwa Doa pa Przecza, jakoby Francja zapropo- 
wy m TO CAŃ fE międzynarodową dla spra- 
cja nie otrzymała 0 isznańji. 2 JILA R- 
katu w tym wzgledniy, Iliszpanji. żądnego 


P ociagi kolejowe 


ze Lwowa odchodza podług zegsru Iwowski»ro. 


wiaczór do 569 m. reno, 
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(lej i dodaje, że tożsamo Fran- , 


I * W sprawie sułtana marokańskiego zaprze- 

' czają z Madrytu doniesieniom, jakoby Hiszpania 

| żądałe. zwołania konferencji mocarstw 

|W tej sprawie. Niemcy powierzyły, jak wiadomo, 
obronę interesów swych poddanych w Marokko 
Anglii Oprócz tegon jednak wysłały cztery 
statki, ktore zająć mają stanowisko opodal wy- 
brzeży marokańskich. Gabinet St. James odniósł 
się telegraficznie do mocarstw z zapytaniem co do 
ich poglądów na sprawę wysłania statków wojen- 
nych do Marokko. 


Telegramy „Dziennika Polsk.“ 


I 

| 

Wiedeń 13. października. W rozmowie z je- 

| dnym z posłów poiskich , wyraził minister 

| Gautscli swe zadowolenie o stanie szkół gali- 
cyjskich. Naukę języka niemieckiego w szkołach 
galicyjskich znalazł dostateczną. Sądzi on tylko, 
że byłoby do życzenia. „żeby uczniowie galicyjscy 
nabrali większej łatwości w praktyczne używania 
języka niemieckiego. Temu brakowi ma zaradzić 
galicyjska rada szkolna krajowa przez wydanie no- 
wych odnośnych rozporządzen. : i 
Wiedeń 13. października. Młodoczesi niworzy] 
osobny klub (sławiański ), składającysię z 13 członków. 
Tutejsza szkoła czeska otrzymała pozwolenie 

na utworzenie 7 klas. pii ? 
Berlin 13. października. „ Powsta! nowy spór 
pomiędzy angielskimi a niemieckimi lekarzami 60 
do choroby niemieckiego następcy tronu.  Narośle 

iają. się. 

AR "18. października. Rząd niemiecki wy- 
raziwszy W sposób odpowiedni swe najwyższe u- 
bolewanie z powodu zajścia graniczi -go koło Epi- 
nal, polecił swemu ambasadorowi w Paryżu, hr. 
Münsterowi, wręczyć rządowi francuskiemu 
przekaz na 50.000 marek dla zabezpieczenia losu 
wdowy po zabitym naganiaczu Brignon. Nie- 
zależnie od tego trwa ścisłe śledztwo p. zeciwko 
żołnierzowi Kaufmano wi. Rząd francuski jest 
zadowolonym z otrzymanej satysfakcji, zaczem ak- 
eja dyplomatyczna w tej sprawie jest skończoną. 

araa 13. października. Według wiadomości 
ze Stambułu rezultaty podróży (rispiego do 
Friedrichruhe oddziałały także na Portę i to w 
kierunku antirosyjskim. > 
Paryż 13. października. Caftarel i D'A n- 
dłau mieli dwie ajencja w handln dekoracjami. 
Madryt 13. października. Doroczny obrót han- 
dlowy Angljj w Marokku obliczają na LI miljo- 
| nów, Francji 11. Hiszpanji na 4, a Niemiec na 
pół miljona peset. 

Niemcy w razie potrzeby powierzą Anglji o- 
piekę nad swymi poddanymi. 

„Palermo 13. października. W Messynie i Ka- 
tanji będzie teatr przez całą zimę z powodu cho- 
lery zamknięty. 

Sofja 13. października. Rząd bułgarski oświad- 
czył bondholderom, iż w myśl postanowień traktatu 
berlińskiego muszą poprzód mocarstwa oznaczyć 
kwotę długu bułgarskiego względem Torcji, a 
przed dokonaniem tego nie może być mowy o 
płaceniu tego długu. 

Wiedeń 14. października. Slychać że D una- 
jewski przedłoży budżet na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby. 

Komisja wybrana dla projektu rządowego o 
zaprowadzeniu specjalnych przepisów o podziale 
spadkowym gospodarstw wiejskich Średniej wiel- 
kości, odbyła dziś posiedzenie w obecności mini- 
stra Falkenhayna. Zaczek referował imie- 
niem subkomitetu. Dep. Gniewosz wniósł, ażeby 
ustawa odnosiła się tylko do posiadłości w doli- 
nach, z czem godził się Chlumecky. Faiken- 
hayn sprzeciwił się wszelkiej zmianie i wyraził 
zdanie, że jakkolwiek prawdziwem byłoby zapa- 
trywanie Chlumeckyego, że projekt nie jest le- 
karstwem uniwersalnem dla stanu chłopskiego, to 
przecież jest on pierwszym na tem polu krokiem. 
Chlumecky znalazł to wyrażenie ministra niepraw- 
dziwem i obrażającem. Falkenhayn odpowiedział 
rozdrażniony, że nie może się zapuszczać w dy- 
sputę z każdym deputowanym. h 4 

Na to odrzekł Chlumecky, że musi bronić 
praw swoich jako deputowany i że podobnych od- 
powiedzi przyjmować nie może. | | 

Wreszcie odrzucono wszystkie poprawki. Gnie- 
wosz wniósł rezolucję wzywającą rząd do ulg przy 
parcelacji latifundjów. Głosowanie nad rezolucją 
odroczono. m, 

Wiedoń 14. października. Odpowiedź na inter- 
pelację czeską została odroczoną 

Wiedeń 14. października. Fremdenblatć donosi 
z Pragi, że na Kaizla wywierano nacisk, aby 
złożył mandat, gdyż, mając sobie powierzony przez 
klub czeski nadzór nad prasą stronnictwa, dopu- 
ścił do tego, że w dziennikach staroczeskich ode- 
zwał się głos przyjazny dla Rosji, przez co wysta- 
wi? na szwank sojusz z Polakami. 

St. Poelten 14. października. Granitsch 
otrzymał 956 głosów, Wimmer 357, antisemita 
Ursinn 864. Nkrutyniaum wyboru ściślejszeso 
skoliezy się jutro. 

Budapeszt 14. października. Z Wiednia dono- 
Szą Budap. Corresp.: Odbyła się tu konferencja 
iministerjalna, w której wzięli udział oprócz wspól- 
nych ministrów, także Taaffe, Dunajewski, Welsers- 
heimb, Tisza i Fejerwary. Przedmiotem obrad był 
sposób, w jaki należy pokryć koszta, spowodowane 
karabinem repetjerowyin. Tisza konferował z Du- 
najewskim nadto o podatku od wódki. 

Paryż 14. października. Minister wojny wy- 
stosował do Bonlangera zapytanie, czy to prawda. 
że on wypowiedział istotnie słowa, iż „Ferron w 


Przewodnik po Lwowie. 

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią- 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wolny. 

MUZEUM IMIENIA DZIĘDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej |. 18. Wstęp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 et., w nie- 
dzielę i święta 15 et. 

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu. się u. zarządcy «machu. 


3 


A; z e a 
sprawie Caffurela chciał w niego ugodzić*. Jeżeli 
Boulanger to wypowiedział istotnie, ma zamiar 
Ferron wytoczyć mu dyscyplinarne śledztwo. 

Paryż 14. października. W miejsce Mareansa 
ma objąć tekę sprawiedliwości Falliere, Waldeck- 
Rousseau tekę spraw wewnętrznych. 

Londyn 14. października. Według wiadomości 
z Kopenhagi wstrzymał car swój powrót skutkiem 
słabości w. księcia Jerzego. 

Berlin 14. października. 
Torunia będa i 
eniane. 

Sztokholm 14. października. Walka pomiędzy 
zwolennikami wolnego handlu a zwolennikami ceł 
ochronnych zaostrzyła się znowu. Urząd marszał- 
kowski zniósł ważność wszystkich kartek, oddanych 
przy wyborach do parlamentu, na których obok 
innych nazwisk figurowało nazwisko robotnika La- 
rissona, ponieważ ten jest dłużnikiem ze wzgłędu 
La należytości komunalne a jako taki wybrany być 
me może. W ten sposób anulowano 22 kandyda- 
tur zwolenników wolnego handlu. 

i Bruksela 14. października. 

fanja udaje się w 
odwidzenia Gizeli. 

Sofja 13. paź 
stało na jutro 
projekt o 
księcia. 

Rzym 13. października. 
Prawdziwe stanowisko Aaustrji względem Włoch, 
charakteryzuje udział namiestnika górnej Austrji, br. 
Webera, w zgromadzeniu katolików w Lincu, 
które żąduło przywrócenia władzy świeckiej pa- 
pieża. 

Wiedeń 14. października Gielda Wtzorajsza wiecz 
Kredyty 28340, renta zlota węgierska 89-07 

Wiedeń 14. października. Klub czeski przyjął 
nowych posłów Czernina i Wolkensteina. 
Kiub postanowił niepopierać wniesku młodócze- 
chów celem zniesienia rozporządzeniu Gas- 

jtseha. Podpisanie młodoczeskiej interpelacji w 
sprawie zakazu mityngu pozostawiono członkom 
klubu do woli. Projektowany przez młodoczechów 
nowy klub słowiański, "ma liczyć 20 ezłonków. 


Praga 14. października. - Staroczeskie pisma 
donoszą, że Rieger otrzymał od wszystkich 
klubów prawicy zapewnienie, że poprą wszystkie 
uzasądnione żądania czeskie. 

Praga i4. października. Narodni Listy dono- 
szą, że Kaiz] żądał w klubie czeskim „bardziej 
stanowczych kroków przeciw Gautschowi, po- 
został jednak pięcioma głosami w mniejszości, 
poczein złożył swój mandat. Za jego- przykładem 
cheą pójść I inni posłowie czescy, lub też przyłą- 
czyć się do młodoczechów. Mianowicie posłowie 
Trojan, Adamek, Wessely i Skokanek 
przyłączyć się chcą do młodoczechów, zaś Hla- 
dik i Sehindler zamierzają złożyć swoje 


l Prócz Grudziądza i 
iune zachodnie „fortece uma- 


Arcyksiężna Ste- 
niedzielę do Monachjum celem 
Następnie powróci do Wiednia. 
października. Sobranje zwołane z0- 
t}. 15. października. Rząd przedłoży 
rozszerzenie praw  zwierzchniczych 


Osserv. Rom. pisze : 


OTIA eN T arrr FFFCT "FIT 


mandaty. 
Petersburg 14. października. Pisma rosyjskie 
przerywają dziś milczenie w sprawie afery Ca f- 
farela 1 oświadezają, że coś podobnege może- 
bnem było tylko pod dotychezasowym rządem. Pod 
rerrym, Freycinetem i Clemenceau by- 
łoby się nie wydarzyło. Inne pisma przedstawiają 
ten fakt, jako czysto osobisty czyn haniebny poje- 
dynczych osób, oznaczają go jednak ze względu na 
wielką przyjaźń Rosji dla Francji, jako nader ubo- 
lewania godny. i 
Rzym 14. pażdziernika. Jutro pojawi się pierw- 
Szy numer nowego pisma Monitore italiano. które 
walezyć będzie webronie pojednania Watykana-ż 
Kwirynałem. i 
„ Paryż 14. października. 
pisma radykalne ganią postępowanie rządu w obóc 
Boulangera. U Clemenceau odbyła sie 
konferencja posłów radykalnych. 4 

Rzym 14. pażdziernika. Donoszą z Tunisu, że 
Francuzi cichaczem koncentrują wojska na granicy 
algiersko-marokańskiej. x 

Madryt 14. października. Francuski lekarz 
wojskowy dr. Limarez, który leczy Maleja Hassana, 
twierdzi, że stan zdrowia sułtana nie jest dziś groż- 
nym. Sułtan jednak oddał na każdy wypadek in. 
sygnta swej władzy następcy Sidi Mokamedowi i 
zlecił mu najgoręcej, by pozostawił u steru we- 
zyra Hameda Muzę i energicznie poparł rozpoczęte 
przezeń dzieło reformy armji. 

Wiedeń 14 peździernika. Giełda zbożowa. Pszenica 
jesienna T43, wiosenna 757. Owies jesienny 572, wio- 
senny 603. Żyto jesienne 6:05, Nowu kuurudza 6-10. 
e 

Przyjechali do Lwowa 
dnia 14. października 1887 r 

IOTEL ŻORZA M. hr. Łoś, z Czyszek. H. Kubo, 
z Bolechowa. M. Simić, z Wiednia. Z. Trzecieski, 
Dynowa. S. Rozwadowski, z Jaworowa. J. Czerniakowski, 
z Kiploczki. W. Epstein, z Warszawy. J. Pappelbaum, 4 
Wiednia. I. Pulvermakher, z Hamburga. 

HOTEL FRANCUSKI. K, hr. Lanckoroński, z Ro 
dołu. J. Funkelstein, z Kołomyi. 
M Kronberger, z Buda-Pesztu, 
G  Raxchowy, z Wiednia. H, 
Taudler, z Wiednia, 
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R. Krause, z Wiednia. 
Dr. Marthezi, z Belgii, 
Pasławski, z Doruy. "E 
A. Halperu, z Stanisławowa, 


a 
NADESŁANE. 
Zmiana pomieszkania. 
Dr. Władysław Tatarczuch 
kare ordsuający na oddzialu We LETYCZRO » 
| W lecznicy lwowskiej, ` 
mieszka obecnie ulica Brygidzka |. 5 
ordynuje od 9--10 rano i od 3-3 popołudsidyć 
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TEATR HR. SKARBKA. 
ID zié: 


Keraban uparty 


Podróż na około Czarnego morza 
widowisko sceniczne Juliusza 
obrazach z muzyką i 

Obraz I. Nowy podatek. — Obraz II. Korsarze, — 
Obraz 111. Niespodziewana przygoda. — Obraz IV. 
(| Burza morska. — Obraz V. Przehiegły sędzia. — 


Vernego w 8-miu 
tańcami. 


Obraz VI. Napad w wąwozie Nerissa. — Obraz 

"u. Keraban uparty. — Obraz VIII. Po linie 
przez Bosfor. 5 

W obrazie 1. 


: 7 W.duk Konstantyn» ou, B 
i Scutari. — W obrazie 2. Wille Maara Pa 
| Czarne moize, Ggęssa, — W obrazie 3. Okolic 
Tyfisu. Pociąg kolei żel znej. — W olrazie ż. 
Latarnia morska. — W cbrazie 5. Karawanseraj 
IRysarski. — W ohraze 6. Fatamorgana. — 
W ubruzie 7. Wnętrze pałacu 8.1 m:i. — W obrazie 

5. Frzeamieścieście Konstantynopolu. 
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|Karol Bałłaban| 


we Lwowie 
pod „„Złotym Kogutem 
ulica Halieka |. 28, 


; polecą 
1 kilo KAWY Laquaira w. a. zł. 1-84 
! MAE Portoryko 192 
UE ” Ceylon 23— 
NE A Ceş!on 2 07 
o "a Ceylon grubej 21ő 
W 4% Ceylon perłowej 216 
e, L Mokki 216 
My k, Jawy złotej 316 


Ceny kawy są ua głównych targach 
tak wysokie, że nawet najpośledniejsza 
kawa, (którą nigdy w handlu moim 
nie trzymałem) dziś zł. 172 do 1% za 
100 kilo oclona, loco Jiwów, kosztuje 

i—i 
Nakładem ksiegarni rze 
K. KŁUKASZEWICZA 


we Lwowie 1763 a 
wyjdzie wkrótce KALENDARZ 
„Noworocznik Biblioteki rodzinnej” 


na rok 1SSS 


(nieco ilustrowany, zasilony pracami naj- 
lepszych pisarzy). Cena egzemplarza 1 złr., 
z p'zesyłką pocztową l złr. lv ct. 


a YE 


Winogrona lecznicze 


z Baden i Vóslau 


słodkie i dojriałe, po złr. 2:50 bosz 
5 kilogram , franco do każdej stac i 
za pobraniem pocztowem 


Antoni Riess, 
Baden pod Wiedniem. 


627 


Tylko 3 złr. 


na,piękniejszy i najzmyślniejszy 
pedarunek 63 
na uroczystości 


(Pamiątka po umarłych). 


yko 


LALIT UT] 


va 
£ 


. 


- «an 1 
aren, 


Portrety wielkosci naturalnej, 


podług każdej fotografji. Wpłata 1 złr. 
Podobieństwo pod gwarancją 
Dostarcza się w przeciągu 1C dni. 
Fotografja nie psuje się. 
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CIL TELLES 


Premiowany Zakład artyštyczny 
SIEGFRIED BOD ASCHER, 


Wien, II. Grosse Priarrgasse 6. 
|=" 


- Przewyborie w smaku i Zapach 
przez Suez sprowadzane 


chinskie, 
a mianowicie: 1); kilo 
. „Assam l'ecco-Mandario“ naj- zł. 
j rzedniejsza mieszanka arom. 5-— 
. p Taszu“ Perła chin. żóito-kw. 4— 
. „Juutojczan Pecha,“ biuło-kw 
aNandżşýn,“ czarna mocna .. 
. „Souchong * mało narko. . . 
. „© ngo,“ familijna dobra 
. „Proszek herbaciany“ WAM 
. „Wysiewki,* z najlep. herbat 
. „Souchong,“  uajprzedniejsza 
w orygiu. drewn skrzynkach 4— 
. „Souchong,* powyższa na wagę 3°60 


z z 
m m 
zarwum © 
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poleca handel 1576 b 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


okład fabryczny 


farb, lakierów, pokostów, chemikaiji, 
kiszek gumowych i artykułów browarni- 
« czych, oraz handel materjałów 


Alojzego Hibnera 


pe Lwowie, pod |. 13, ul. Karela 
Ludw ki (w lokelnościach riegdyś 
cukierni Rotl udera). 


Specjalny handel artykułów do uż ttu 
gospodarskiego 
poleca: 


Śrut, lotki, kule, kapsle, 

Uuiwersalue smarowidło na skóry, 

U.ernidło i lakier do skór, 

Tran rybi do skór, 

Tłuszez do broni, 

Podeszwy konopie, filcowe i korkowe, 

Płaszcze gumowe nieprzemakalne, dani- 
skie 1 nięskie, 

Wałeczki do okien białe i brązowe, 

hit i gips do okien, 

Lichtaurze benzynowe, 

Rogożki kokosowe i zelużne, 

Latarki stajenne i ręczne, 

batogi kompletne i biużyska, 

Skorsi irchowe do pow 40W, 

Gąbki toaletowe i puwozowe, 

wagi kuchenna, 

S.kawki ogrodowe i do oranżecji, 

Sztalugi 1 wszelkie przybory malar kie, 

Koneweczki na Daltę, 

Wszystkie gatunki szczotek, 

Hegary, klysopompy tte, 

Artykuły chirurgicale, 

Cerata na stoły i podłogę, 

Maszyny do korsowania, 

Korki 1 kapsle do flaszek, 

Farby olejue i lakiery, 

Oliwa do maszyn, 

Węże gumowe 1 parciane, 

Artykuły browarulcze, 

Pasy i gurty do maszyn, 

Teparala do wyniszczania owadów, 
Masa francuska i woskowa do podicg, 
Lakier w sześciu kolorach do podi g 


1 wiele innych .aitykusow, ktore 
w mym szczegółowym Uchiiku są 
oznaczone, 

Cennik na Żądanie gratis i franco 
wysyłam. A 

Wszeikie informacje odwrotuie udzie- 
lam. 10ad 


Wydawca i redaktor 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15 Października 1887 r. 


Bielizna Jagera 


prawdziwa wełniana, 
podług cennika fabrycznega, 
z jedynej koncesjonowanej fabryki 


w Magozyne Ala Wile de Paris 


plac Halicki 2. 1777 a 
Gabryel Stark. 


Osoba wdowa 


lat 87, inteligentna, Polka, rekomen- 
dowana, poszukuje umieszczenia za 
bonę lub do zarządu gospodarstwem, 
w kraju albo za granicą. Może być 
do wdowca lub kawalera. Pod lite- 
rami L. S. Ulica Rapaporta, L. M. 
u p. Sawickiej we Lwowie. 1780 


Fabryka 


łaczy w sobie wszystkie z 


— 


„Szkice wschodnie” 
(Bosfor. Dunaj, Bałkan) 
Władysława Dunina 
wyszły z druku i są do nabycia we 
wszystkich księgarniach, 

JIS” po cenie I złr. 60 ct. "Mag 
OOOO GOOOCOCECCO 


0 KALENDARZ 


Nr. 20025 na cały obręb 
kację tych dachówek wedł 
dostarcza pod gwarancja ko 


Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie 


S illustrowany posiada jeszcze nią wielką ilość eg:em- 
MI A” |. plarzy 
AŻ my paoe Dziejów powszechnych 


Szlossera i Hagena 
(64/1 =22) 

i sprzedaje takowe po cenie zniżonej 
w kwocie 30 zir. w. a. lnb nawet za spłatą 
ratami po 3 złr. miesięcznie. 

Osoby, któreby sobie życzyły nabyć to 
dzieło, raczą zgłosić n de prezesa lwow- 
skiego Tow. oświaty ludowej dra Aleks. 
Hirschberga (w Bibliotece Ossolińskich). 


wyjdzie z początkiem Października, 
Egzemplarz kosztuje 50 ct. 
1 tuzin 5 złr. 


Zamówienia przysyłać należy do 
Drukarni „Dziennika Polskiego” we 
Lwowie, ulica Batorego liczba 26. h) 
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. Nowo poprawne angielskie młynki do 
gniecenia słodu dla gorzelń, browaru i ole- 
ian, orygin. paryzkis sikawki pożarowe i 
pompy do wódek i piwa i t. p. Siewniki 
ręczne jakoież rzędowe i szeroko zutne, 
patent. ręczne i kieratowe młócarnie, przez co 

= < we Wiedniu od c. k. Ministerjum handlu 
pomiędzy 26 firm konkurencyjnych pierwszą honorową nadgrodę i w ogóle 
wyszczególniony zostałem, 10% samo patent. młynki do czyszczenia zboża, , 
sieczkarnie, maszyny do rznięcia buraków i kartofel, trieury sortujące, | 
pługi stalowe Rajola etc. etc. po najtańszych cenach i wiwielkim wyborze. ' 
Reparacje zost*ju najakuratniej uskntecznione. Cenniki na żądanie gratis. ' 


J. WYCHERA, fabryka maszyn rolniczych 


Lwów, ulica Gródecka liczba 47. 


zj 


1732 | 
| 


NARC RKKA WCT o 
WINA SZAMPANSKIE 


Extra (demi-doux) Extra-Dry (sec) Grómant Rose (demi-doux) 


ray GEORGE GOULET , sens 


DOSTAWCY DWORÓW: 
Cesarzowej Indyj i Królowej W. Brytanii, 
| Króla Holenderskiego, 

Następcy tronu Angielskiego Ks. Walji. 


1558 a 


| 
| 
| 


Od roku 1845 istniejąca, zaprotokołowana, na kilku wysta- 
wach premjowina 


Grlaser-, Schrift- 


Lithograńc- und Maschinen-Diamanten-Fahrik | 


von 
A ; 


Josef Legrady's Nachf., vorm. Josef Legrady, 
Hermann Rosenberg 


tylko w moim demu we Wiednin, V., Koblgasse nr. 16 
poleca swój dobrze zaopatrzony skład dyametów oprawnych i nie- 
oprawnych każdej ZE szklarzom, odprzedawcom, posiada- 
czom hut, optykom, litografom, mechauikom, dalej dyamenty ma- 
szynowe, dla maszynistów do obracania walców stalowych, papie- 
rowych i poreelanowych, oraz maszyn krających okrągło i owalnie, 
świderki dyamentowe itp. Ueuniki, oraz rysunki wzorów na Żą- 

danie przesyła się franco. 630 


Wreszcie poleeam mój skład brylantów, rautów i kamieni szlifowanych. 


PRZESTROGA! 


roca 170W I pieJKIJ 
(Silberglanz- Stärke) 


nałeży zakupywać w paczkach lub pudełkach z kartonu 


tylko zaopatrzonych znakiem ochronnym 


X 
K 
A 
X 
X 
XK 
X 
M 
X 
X 


a 


; 


X 
Ñ 


« 


v 


X 
X 


< 


EJ 


(Marka ochronna). 
Jedynie takim znakiem ochronnym zaopatrzony pro- 
dukt, jest najlepszy i pochodzi z największych 
yy fabryk krochmalu w Europie ze Salzuflen- 
Inne fabrykaty bez znaku ochronnego „kot” „5% 
falsyfikatem. 


Prawdziwy krochmal 


dostać można w znaczniejszych handlach we Lwowie 
i w miastach prowincjonalnych. 


JEI IIA KAY DE D A A IE E IOL F DLIA A 


KAKAK KK 


odpowiedzialny: Józef Laskownioki. 


Fabrykacja może być obejrzauą zawsze w naszej f abryce 


G-warectwo Gailthalsiie. 


; 
X ; 
K 
X 


Gwarectwo Gailithalskie 


ces. król. uprzywil. 


dachówek Feistritza Gail 


Karyntja 


Patentowana dachówka paralelna o falcu sznurowym 


odszczególniona najwyższa nagrodą na wystawie keramicznej w Paryżu r. 1884, 


alety : lekkość, trwałość, piękność i taniość, oraz wielką 


siłę oporu przeciw mrozowi 1 śniegowi. Gwarancja 5-letnia. 
Zaprowadzona we Włoszech, Szwajcarji, Francji, Niemczech i Ameryce. 
Gwarectwo jest właścicielem patentu na paralelne dachówki o falcu sznurowym 


austro-węgierskiej monarchji i udziela pozwoleń na fabry- 
ug podania wymiaru odnośnego rajonu. przyczem jednak 
mpletne urządzenia i materjały i wprowadza w ruch wy rób. 
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CHEMICZNE LABORATORJUM 


Chemika sądowego 


Adolfa Nicussila 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika |. 7, 
przeniesione zostało na I. piętro w tejże samej kamienicy. 


Wszelkie rozbiory chemiczne z c. k. Sądów, tudzież 
i prywatne jak rozbiory wody do picia lub do celów techniczny*h, środków 
spożywczych, wina, piwa i t. p- artykułów pod względem dobroci i jakości 
tychże, przyjmuje jak i dotychczas podpisany Chemik sądowy 


1750 A. MUSSIL. 
DOBEEP. Ń 


PAPIER FAYARD+BLAYN 
60 lat powodzenia są dowodeni skuteczności tego środka w leczeniu katarów, 


irrytacyj piersiowych, reumatyzinów, zwichnień, rAn, oparzeń. 
odcisków i nagniotków pomiędzy palcami. 533 


We wsżystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżn, 30, ulica St. Marri. 


Nowo założony handel 
pod godłem: 


MAGASIN DE NOUVEAUTÉS AU PRINTEMPS O 


we Lwowie, nlica Halicka l. 13 0 
1400 


poleca 
WIELKI SKŁAD 4 
Bielizny męzkiej | Deszczochronów |  Przyrządów toaleto- 
Kapeluszy i Laka | wych 0 
Czapek Wyrobów że Skóry. | Parfumorji 
Krawatek drzewa, metalu Galanterji 0 
Ręk: wiczek i porcelany Skarpetek i szelek 
46 po nizkich cenach. WL Q 


BDOGOCOOOGOODOOCOO 


BÓLU ZER 


kto używa 


Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów ów 


| zy Win 0: 0: BENEDYKTYNO 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxclli 1880 r. i w Londynie 1884 r, 
NAJ WYŻSZE NAGRODY 


WYNALEZIONY a przez Przeora 
w roku LJ 373 PIOTRA BOURSAUD 


\ « Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
|| Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
jw pół szklanki wody zapobiega 1 leczy pró- 
5 | chnienie zębów, które bieli i wzmacnia jak 
Ę .- | równiez odswicża i utwierdza dziąsła wybornie. 
EE « Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy” 
ac telnikom zwracając ich uwagę na ten staro- 
żytny i użyteczny preparat najlepszy ze srodków 
leczących i jedynie zapobiegających wszelkim 
5, ulie Hugar" s 


IE) cierpieniom zębów. » 
SEGUIN ` "sosoeu> 


Dom APA 1807 r. 
AGENT GŁÓWNY Ą 
duż de t.: PP. Mikolaseha, Wewiór- 
Znajduje się we Lwowie n ALa A i w składzie perfum 
dyka, Wiszniewskiego, 


skiego, Krzyżanowskiego, 
agazynie perf, P. Donning. 


Ż 
> P, Jg- Jahla; w Krakowie w apt, PP.Re 
Trauczyńskiego iSiedleckiego, wm 


È 


B Co dobre, samo sie chw 


NOWY OSG!!! 
Najtańsza, najlepsza i majpraktyczniejszą 


MASA do zaposzczania POL 


„tu we upwowie jeszcze nie znana. 
-cism 


Tżywa ARGE najp: jedyftezszy sposób w zimnym stanie, bez 
żadnych gom*eszków, rozpuszozań lub coś podobnego „wysecha 
st, noże być w pół godziny froterowaną, i nie wydziela żadnego 


t 


odoru. d ; A HEE, JE 
Nadaje parkietom į posadzkom riękuy połysk. trwałość tegoż, właściwy 
į co najwięcej, że przewyłsza taniością przez swojiy wydatność wszystkie 


cel ; ; au á 
Je do dzis nżywane sposoby sapussezania i lakierowama podłóg. 


j natychmia 
ina 


Do nabycia w sześciu kolorach: 


(BANG 1 bęztarwna, Nr. 2 jasuożóte, Nr. 3 żółta, Nr. 4 ciemnożóła, 
| Nr. 5 częrwonobrązowa, Nr. 6 ciemnobrazowa. 


Puszka pojedyncza złr. — 85 ct. 
160 » 


Jedynie i wyłącznie w droguerji 


Bo ALOJZEGO EOBNERA 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 13, 
(dawniej cukiernia Rothlenders). 1290 


podwójna n» 


Papier z fabryki csorlańskiej, Z Drukarni 


na dochód Towarzystwa polskiego bratniej pomocy Í Czytelni polskiej 


w Czerniowcach. 


[000 wygranych wartości 8000 złr. w. a. 


Główne wygrane: 


wspaniały serwis srebrny, fortepian najnowszej 
konstrukeji, wspaniały obraz olejny. 1467 
Cena 3O ot. 
tozsprzedażą losów zajmuje sie: Bauk krajowy w kasie głównej i we 
wszystkich zastępstwach. 
Ze względu na cel tej lotetji uprasza się o liczne zgłoszenia. 
Losowanie dnia 4. grudnia 1887. 
Sprzedaż losów za pośrednictwem Banku krajowego i jego zastępstw zamyka się 
dnia 31. października 1887. 


Franciszek Titl 
skład fabryczny przednich sukień i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19. 
Poleca swój najlepiej dobrany skład na każda porę roku, jako 
też sukna na całe wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
państwa, jako też dla urzędów lasowych, straży ogniowych i t. d. 
Wzory bezpłatnie. — Założony w roku 1842. 


RKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKK 


X Masło z Lyszczowatego 


deserowe ze słodkiej śmietanki nieso'une — odznaczone na 
wystawie w Tryeście złotym medalem; jakoteż na wystawach 
we Wiedniu, Lwowie i Przemyślu medalami i listem pochwalnym. 


1/, klowych, tylko w handiu 
1759 


14601 


RR 


% 


x 
X 


x 


x 


Dostać można w kawałkach 
korzeni, herbaty, win i delikatesów 


x Pana Adolfa Mańkowskiego 


we Lwowie, ulica Halicka Nr. 17 n. 10. 


x 
KKRRRARKRKRKRNKKRKNKRKKKA 


KNRANRNY 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 
Owoc przeczyszczający, orzeźwiający 


PRZ C W 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, Bnakow! APETYTU, 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKA! KISZEK i.t.d- 
Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 

w sobie żadnej cząstki drażniącej. — bierze się 

nie zmieniając w niczem ani przywyknmień ani 

zatrudnień codziennych. A 
Niezbędny i nieszkodliwy nawet kobietom 

brzemiennym, położnicom, dzieciom 1 starcom. 

Spzedsje się we wszystkich składacn materyałów 

aptecznych i w aptekach. 


Pastllles de 


TAMAR 
INDIEN 
GRILLON 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


|| o" „kB v 
Liebig 


WYCIAG MIESNY. 


10 złotych medali i dyplomów honorowych. 


Prawdziwy tylko wtedy, jezeli na ety- 2 i r 


kiecie ZNajduje się podpis 
R 
Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austrji-Węgier : 


KAROL BERO, c. k ans. TAN, dostawca W WIEDNIU 


Da nabycia we wszystkich większych handlach towarów kolomialnych, łakoci 
i towarów aptekarskich, tudzież w aptekach. 109 


1 ui mi wi i TR 
- Drobne ogłoszenia. 


z" APR 


| dolny froter, który od dłuższego 
| czasu zatrudniony był w większych 
| domach, podejmuje się cnłkowitego zapu- 
Bzcziniw jako tuż i czyszczenia podłóg 
pod skromnemi warunkami, ręcząć Za 
sumienie i staranne wykonanie. Łaskawe 
! „głoszenia uprasza Jozel Waguer, ulica 
Cłowa l 6, ostanie drzwi w podwórzu. 


Doniesienia rozmaite. 


po 1'j, centa od wyrazu. 


Tofika dobia do sprzedania, ul. Łycza- 
kowska 5, u dozorcy domu. | 


D' sprzedanie w folwarku i 
wieckiim koło Szczerca za Ż%4U zir! == s = 


piwokonna kompłet ni młóchar- | > = i 
Mieszkania i sklepy. 


nia Scnmthieworiha Z waneżċen 
po 1 cencie od wyrazu. 


Żelaznym, Mado używa, 4l6 į 


jee 29 fotograficzny ci 
sprzedaż przypadkowa: ha- 
mety i statiwy, ramy do kopiowania, tiia, 
maszyny do sutynowaniiu , balustrady , 
Wystawy, Uzymudła głowy, objektywy, 
liliżanki 4 Masy papierowej 1 t. p. przed- 
uuoly zaras dv sprzedaniu ul. Brygichu 
1, 1. piętro llugelstelu, 4L1 


eame i 
"5 dt eszulninowany botanik, ! 

4uoputrzony Swiadectwalui jak uaj- 
lepszemi, powrociwszy z południowej Rosji 
do kraju, poszukuje uiejsca na prowincji 
lub zagranicą. Klższa wiadomość w Adiu- 
nistracji „Dziennika Polskiego.“ 


= 
ilety wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
plany, etykiety kupieckie 1 t. p. Wy- 
kvnuje po niskich cenach Zakład arty- 
styczno-litograficzny Antoniego Przyszlaka 
we Lwowie, pray ulicy hopernika l, Y. 
nn 


„ie powóz na 4 siedzenia jest 
do uabycia. — Wiadomość |. 35, Ulica 


| Ormiańska u furmana Michała Kiisow- 


skiego lub w Administracji „Dz. Folsk.* 


| 
| WORAL RZESZA WZI SWR ZA | mc EO 2 ma m 
ZZOZ ZZOZ ZZOZ ZOZ ZZ ZZOZ, 


„Dziennika Polskiego" p mE Jana Mittiga, 


pokój „meblami i calemu utrzy- 
maniem zaraz do najęcia. hurnicka o, 


„0,8 


Balego l. Zd. 


pokoi z balkonem 
1. piętro, ulica Kraszew- 
4U3 


ałowa 3. Pierwsze pietro do naję- 
cia. Siediu pokoi, kucnuiu, przed- 
pokój. 411 


Sklep względnie dwa sklepy do na- 
Jętia. Sobieskiego 2, (plac Marja- 


cki 1v). 411 


omieszkañin składające się z 6,5, 
4, 3, 4 pokoje z przynależnościńini, 
pokeje kawalerskie, sklepy 
przy ulicach Brajerowskiej, Podio- 
wsäiego, Kazimierzowskiej úv- 
najmuje Zarząd :calnosci mila 
Bertemiijana Brajora, lbazımie- 


rzowsku ğe. 241 


